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Deputacya ruska u cesarza.
R zcc i, b*dź co bą^ź, znam e in a ,  że wielka, 

niezwykle liczaa kontereteya ruaka w Wiednio 
odbyła się jpfc gdyby w wielkim sekrecie priea  
opinią publiczną. Jedynie nasz korespondent 
pa-mmeLtarny domósł nam wczoraj o u ie j , a. 
w  ślad za tą wiadomością nadesiła druga, tele- 
gfaftozna, ze deputacya ruska była na postu- 
"uaniu u cesarza. Akcya więc Rasinów obmy
ślana była naprzód, a termin i program jej 
«ataIoey być mueiał dokładnie, kiedy biskupi 
rutcy wraz metiopolitą Bzaptyrkim wyjechali

swoich stolic do stolicy państwa, aby odbyć 
tam narady z parlamentarnymi i sejmowymi 
Posłami ruskimi, a następnie przedłożyć koronie 
życzenia narodu ruskiego, które były doz wątpie
nia następstwem uchwał poprzednio odbytej kon
ferencji.

Urzędowa „Wiener A btndpost“ (wieczorne 
wydanie „W iener Ztgj taką zamieszcza wiado
mość o wczorajszem posłuchaniu deputacyi ru
skiej u cesarza.

Na wczorajszych audyeneyach o g ó l n y c h  
przyjął cesarz deputacyę, złożoną z metropolity 
hr S z e p t y c k i e g o ,  biakupów C z e c h o w i 
c z a  i H o m y s z y n a ,  ]akoteż posłów ruakicL 
Juliana R o m a ń c z u k a  i dra tfiehaia  K o 
r o l a .  Imieniem deputacyi wyatoaował arcybi
skup hr Szeptycki następującą przemowę do 
cesarza:

„W asza ces. król. aposn. Mość! Naród ruski, 
który dzięki Najwyższej łasce Waszej ces. Mo
ści, doznał ty le dobrodziejstw i zawsze z .de- 
zachw._ua wiernością i przywiązaniem oddany 
był uświęconej ogonie Waszej ces. Moiei, przy
zwyczajony jest we wszystkich w airyeh  chwi
lach swego życia narodowego uciekać się z  u- 
fnością do ojcowskiej miłości najłaskawszego  
Cesarza i Pana. Bardzo ważnym momentem dla 
nas jest zajmwiedziana r e f o r m a  w y b o r 
c z a ,  ztórą naród ruski powitał z radością i 
pełnem nadziei oczekiwaniem.

„Zjawiamy się więc dziś imieniem narodu r« 
stirg o  przed Wnsza cas. król. apost. Mością, 
by u stop tronu przedłożyć najpoddańszą pro
śbę, aby Gaiicya, a szczególnie G a l i c j a  
w s c h o d n i a  i naród laskg co do b e z p o 
ś r e d n i o ś c i  w y b o r ó w  równego doznał tra
ktowania z i n n e  mi  k r a j a m i ,  jakoteż aby 
pray rozdziale mandatów został uwzględniony 
odpowiednio <Io wielkości kraju i ilości mie
szkańców, przez co umożliwionoby poprawę o-
b* '.ni .-ti n i »  u p . l n i f  p r z y i » e i ' Lł » k i c ,«
s t o s u n k ó w  m i ę a z y  o b u  G a l i c j ę  z a 
m i e s z k u j ą c e  mi  n a r o d a m i  i coby przy
sporzyło traiow i światua przyszłość. W  W asze, 
ces. króL Mości czcimy naszego n jlepsztgo  
ojca i z ncznciem niezachwianej wierności pro
simy Boga, by utrzymał, chronił i błagusławn 
W aszej ces. król. apost. Mości i jego okrytemu 
sławą domowi".

C e s a r z  odpowiedział na przemowę ks. ar
cybiskupa Szeptyckiego następnjącemi słowy:

„Rznd mój —  jak to już zapowiedział w  
ciągu przyszłego miesiąca przedłoży Radzie pań
stw a do konstytucyjnego traktow aua projekt 
reformy wvborczej. Możecie być przekonani, 
że rząd przy tem trndnem zadaniu będzie się 
starał jak najusilniej przestrzegać praw i inte
resów w s z y s t k i c h  narodów i k a ż d e m u  
dać możnuść przeastawienia swych żądań. Dla
tego panowie, którzyście do mnie przybyli imie

niem Rusinów, możecie być pewni, że reforma 
wyborcza odpowiednio także i wasz naród u- 
wzgłędni.

„Pomyślne skończenie dzieła za leż / jednak 
w pierwszym rzędzie od  b e z w a r u n k o w e 
g o  p r z e s t r z e g a n i a  d r o g i  u s t a w o w e j .  
Tego oczekuję o d  w s z y s t k i c h  i dlatego pro
szę także was, i ż b y ś c i e  u ż y l i  w a s z e g o  
w p ł y w u ,  a b y  u s t a ł y  p o d b u r z a j ą c e  
d e m o n s t r a c j e ,  jakoteż objawy bezpodstaw
nej nieufności, gdyż to nie prowadzi do poko- 
n, tylko do z a o s t r z e n i a  narodowych sprze

czności. W  WŁizym własnym interesie srydaje 
mi się ponadto pożądany p o k o j o w y  i p e 
ł e n  z a u f a n i a  s t o s u n e k  d o  n a r o d u ,  
k t ó r y  t a z e m  z w a m i  z a m i e s z k u j e  mo
j e  u k o c h a n e  k r ó l e s t w o  G a l i c y ę .  —  
Usposobienie p o j e d n a w c z e  obu narodów, 
które tak bliskie są memu tronowi, u ł a t w i  
t a k ż e  d o j ś c i e  d o  s k u t k u  r e f o r m y  w y 
b o r c z e j ,  uwzględniającej potrzeby czasu. Mo
żecie panowie być pewni także w przyszłość, 
mej życzliwości".

J a \  tedy widzimy, depntacya ruska, której 
przywódcą i rzecznikiem był wnuk Aleksandra 
Fredry, nia doznała zbyt przychylnego u koro
ny przyjęcia. Wypomniano deputacyi demon- 
stracye, które jej zjawienie się w burgr w y
przedziły, i dano do poznania, że dążność do 
pokojowego pożycia z Polakami musi być obu- 

; stronną.
Pokazuje się tedy, że polityka terom  i gwał

tu, którą zapowiadać zaczęli Rtuini w G alicyi 
wschodniej, fałszywie była obraną.

Depntacya rutaa z innym suacesem wyje
chałaby z Wiednia, gdyby jej nie wypmedziia 
w kraiu ag itacja  zarówno nierozsądna, jak hez- 
celowa. Bezcelowa, bo wyborów bszpćśiednich  
życzą sobie nietylko specyulnie Rusini. lecz 
także szeroki ogół polski, tak samo jak spra
wiedliwy rozdział mandatów, jest postulatem  
r ieiylko ruskim, lecz i polskim zarazem. A nie 
rozsądną i niepolityczną jest agitacja, bu sie
jąc pojtrach i teror, tylko zaszkodzi t  może 
sprawie doniosłej, którą na drodze legalnej, 
przy akcyi należycie obmyślanej a konsekwent
nie prowadzonej, ze skatkiem bez porównauia 
lepszym zułatwić można niż prze? proklamowa
nie gwaitów, które dogadzać mogą jedynie tym, 
co szukają tylko sposobności, aby przeszkodzić 
mogli roformie wyborczej w dueńu powszech
nego i bezpośredniego glosowania

Zjażił konstytucyjnych demokratów 
w Petersburgu.

Ponieważ śledziliśmy z ciekawością obrady 
Niemców w Moskwie, ze względu na wyrażone 
przez n ch sympatye dl* sprawy autonomii Kró
lestwa, nalbży przeto zwrócić baczniejszą uwa
gę na obecn e odbywający się zjazd koDstytu- 
cyjno-demokratycznej partyi w Petersburgu, w 
skład której wchodzą przeważnie członkowie 
moskiewskiego zjazdu ziemców. Sam ten fakt 
objaśnia, że program stronnictwa konstytucji 
no-aemokratyczoego jest w ścisłym związttu z 
programem ziem eói/, że wogóle stronnictwo to 
ziemcy do życia powołali i są jego kierowni
kami. M ó*ią zre.ztą o tem same nnzwiska głó
wnych przywódców stronnictwa, którymi są: 
Drofesor Miljukow, Hessen, Kokoszki*,, Pietrun- 
kiewicz i£d.

Zjazd delegatów odbył flotychcsas dwa po
siedzenia w  dniach 19 i 20 stycznia. Otworzył 
je znany historyk proi. Fariejew  — przewodni
czył głośny działacz polityczny Pietrunkiewicz. Po 
licznych sprawozdaniach z działalności oddziałów 
stronnictwa i wykazaniu przeszkód przez rząd 
im stawianych, przystąpili delegaci do omówie
nia głównej i najbardziej interesującej spraw /, 
a mianowicie do rozstrzygnięcia, czy stronni
ctwo ma w zą ć  udział w wyborach do Dumy 
państwowej. Referat w tej sprawie, po przemó
wieniach M aiuiow a i H essjna, pizedłożył F. 
Fokoszkin Uznając za rzec^ konieczną udział 
stronnictwa w wyborach, a również i w Dumie, 
referent uważał za konieczne wyraźnie określić 
cele, do Jtfórjch powinni dążyć członkowie 
stronnictwa w swojej parlamentarnej działal
ności. Prsemćwienie swoje zakończył referent 
następnjącemi wnioskami;

1) Uznając, że prawną, narodową reprazentaj 
cyą, zdolną zaprowadzić w Rojyi trwały porzą
dek pańsiwowy i zadowolić potrzeby narodu, 
może być tylko zgromadzenie, wybrane drogą 
powszechnego, bezpośredniego, równego i taj
nego głosowania bez różnicy płci, licząc się 
wszakże z lattycznem  położt Jem rzeczy, zjazd 
konstytucyon slistów-demokratów sądzi, że człon
kowie stronnictwa w i n n i  p r z y j ą ć  c z y n n y  
u d z i a ł  w w y  l o r a c h  i sU rać się, aby prze
prowadzi" do Dumy największą ilość swych  
kandydatów.

2) Jeżeli okaże się, że stronnictwo może roz- 
wi ląc w Domie działalność parlamentarną, 
członkowie jego no w mm dążyć do uchwały na- 
tycnmiastowej zamiany D im y na zgromadzenie 
prawodawcze, wyorane prze? powszechne gło
sowanie

8) Z liczby najpilniejszych zadań, któremi 
się Duma z^jąć powinna, stronnictwo stawia na 
na p i e r w «zem miejscu a) wprowadzenie w ży
cic nietykalności osoby i mieszkania, swobody 
prasy, zgromadzeń i stowarzyszeń; b) nadanie 
narodowościom swoDodnego aulturnego rozwoju; 
e) uchwaleni > odpowiedzialności nr ędników  
przed zgromadzeniom ustawodawczem za naru
szenie ustaw tak cywilnych, jak karnych; a) u- 
tworzema parlamentarnego mioiateryum, posia
dającego "arfanie większości Dumy; e) przy
stąpienie do u rz8czywistnienia reformy agrar
nej na podstawie programu stronnictwa; f) p o 
s t a r a n i e  S i ę  o o p r a c o w a n i e  p r o j e k t u  
a u t o n o m i c z n e g o  u s t r o j u  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  w c e l u  w n i e s i e n i a  t e g o  
p r o j e k t u  p o d  o b m p i e r w s z e g o  
z g r o m a d z e n i a  r e p r e z e n t a c y j n e g o ,  
w y b r a n e g o  n a  p o d s t a w i e  p o w s z e c h 
n e g o  g ł o s o w a n i a  —  i g ) postaranie się o 
wyjaśnienie kwestyi zastosowania zasad auto
nomicznych do innych kresów państwowych.

'Wnioski te wywołały gorącą i obszerną dyb- 
kusyę, w której wzięło udział koło 30 mówców. 
Profesorowie Szerszeniewicz z Kazania i Ła- 
ezycki z Kijowa oświadczyli się przeciw udzia
łowi w  wyborach do Dumy. Drugi z nich są 
dził, że w razie, gdyby ten udział był ucLwa- 
lony, należałoby przeprowadzać bojkot w  samej 
Dumie, alDo odrzucić wszelkie „figowe listki", 
ctóremi się partya przj zrywa, w rodzaju po
wszechnego głosowania, konstytuanty i t. d. —  
Prawie w s z y s c j  nasiępm mówcy przemawiali 
za udziałem w wyboracn. Profesoi Pietrazycki 
(Polak) oświadczył się za uchyleniem w szyst
kich punktów, mających obowiązywać przy

szłych delegatów, a natomiast za ogólnikową 
uchwałą, że delegaci powinni starać się o prze- 
prowauzenie programu suonnictw a, które też po- 
wiuno natychmiast działać na drodze parlamen
tarnej, a nie zapomocą etrejków, barykad i re
wolwerów. Duisze omówienie poruszonych kwe
sty j odłożono do następnego posiedzenia. Przy
jęto tylko wniosek Struwego, aby posłać gra
tulacyjne telegramy z powodu zwycięstwa par
tyi liberalnej w  Anglii i wyboru przedstawi
ciela robotników do parlamentu angielskiego.

Warto zaznaczyć, że sprawa autonomii Kró
lestw a jest coraz da1 ej odsuwaną. — Pierwszy 
zjazd ziemców żądał od W ittego, aby ją na
tychmiast wprowadził; drugi zjazd odłożył ją 
do pierwszego posiedzenia Dumy; obecnie zaś 
spadkobiercy tych zjazdów, jakimi są delegaci 
stronnictwa konstytucyjno-Jemokratyczuego, żą
dają tylko, aby Duma postarała się o projekt 
autonomii, nad którym ma radzić reprezenta- 
cya , wybrana przez powszechne głosowanie, 
t. j. to ciało parlamentarne, które jest dopiero 
„pium desideiium M lewicy rosyjskiej. Togo ro
dź,1vj u wnioski, czy „dobre chęci" okreśiuią pol
skie przysłowia: „czekaj tatka latka" —  lub 
„mm słońce wzejuzie, rosa oczy w y je" ..

Zatai Pizy Aastm a
Spór pomiędzy rządem austrjackim  a serb

skim coraz więcej zaostrza s ię , i to dzięki an- 
str>ackiemu ministerstwu spraw zagranicznych, 
które żądania swoje njęło w form ę, bądź co 
bądź ubliżającą godności narodowej Serbów .—  
Gdy rząd serbski oświadczył, że gotów jest w  
unii cłowej z  Bułgar j ą  przeprowadzić te w szy
stkie zmiany, które oppowiedać będą duchowi 
traktatu handlowego z Austryą to ustępstwo 
pod względem formalrym, równie j tk  i rzeczo
wym, było zupełnie wystarcza,ącem, co nawet 
stwierdzają niektóre dzienniki wiedeńskie. Tym
czasem rząd austro-węgierski zażądał, ażeby 
Serbia zasadniczo zgodziła się na przeprowa
dzenie w unii cłowej w s z e l k i c h  zmian, któ
re rząd austro-węgierski uzna za stosowne. —  
Oczywiście na tak sformułowane żądanm mu
siał odpowiedzieć odmownie gabinet Stajanowi- 
cza , mimo że do tej chwili był skłonny do 
ustępstw, bardzo daleko sięgających. Musinł od 
mówić równie ze wrględu na godność Serbii 
jako państwa niezawisłego, jakoteż i ze wzglę
du r>* usposobieni-^ opinii publicznej. A trzeba 
także i to wziąć pod i iragę, że jakaś u k ijta  
ręka podsycała od dawna opór Serbii przeciw
ko Austryi.

Obecnie wypadki idą już wytyczoną drogą, 
i Austrya i Serbia rozpoczęły walkę cłowo-han- 
dlową. I tak —  jak donoszą z Belgradu —  już 
władze aastro-węgierskie o d m a w i a j ą  w y  
d a w a n i a  p a s z p o r t ó w  d l a  n i e r o g a c i 
z n y  s e r b s k i e j ,  p-ze?naczonej na wywóz do 
Austro-W ęgier. S edm waeonów nierogacizny, 
przeznaczonej do Budapesztu, wróciło wczoraj 
do Belgradu z powodu odmówienia paszportów. 
Co więcej, z a m k n i ę c i e  g r a n i c y  dla serb
skiego bydła nastąpi zapewne znacznie p r ę 
d z e j ,  znmoi traktat dobiegnie tońca. Panująca  
w Seibii zaraza dale możność po ^emu. W ete- 
ryna-z konsulatu ■ nstryackiego powmany zo
stał po instrukcje do Wiednia, Dalej rząd serb
ski otizymać miał z  W iednia zawiadomienie,

że rokowania handlowe i  Austro-Węgraml zo
stały z e r w a n e .  Z tego powodu rząd serbski 
jeszcze dzis odwoła s W iednia swych deloga 
tów

Stanowisko rządu serbskiego nie jest oczy
wiście łatwem Przedwczoraj wieczorem odbyło 
się pod przewodnictwem ministra handlu posie
dzenie Rady gospodarczej, która zajmowała się 
sytuacyą, stworzoną odrzuceniem ządaó A nstro■ 
W ęgier. Po kiikugodzinowej dyskusji pos.ar.o- 
wiono podjąć wszelkie próby, celem doprowa
dzenia do porozumienia z Aastryą, o no to me 
naruszy dumy narodowej. Równocześnie w zu
pełności aprobowano stanowisko rządu. To po
jednawcze usposobienie rządu na razie przy
najmniej nie odniosło skntku, jeżeli prawdą 
jest, że rokowania handlowe zosrały rzeczywi
ście zerwana, jak to zaznaczyliśmy wyżej.

Kupcy w Boigradzie agi+ują za tem, ażeby 
w czasie zamknięcia grarncy odwołać obstałam  
ki u firm austryackich i nrmdnić przywóz, ja- 
lo też  ruch transitów / towarów austryackich. 
W  kołach serbskich agitują te i  wśród urzędni
ków, aby nadać kw estyi unii cłowej zabarwie
nie Larouuwe i skłonić urzędników, by w razie 
wojny cłowej oddawali połowę swych dochodów 
rządowi do rozporządzenia

Wczoraj zaś odbyło 8;ę w Belgradzie zgro
madzenie kupców i przemysłowców serbskich, 
którzy wezwali rząd, aby nie poddawał się w a
runkom Austry i. Z tej strony ma więc rząd 
serbski poparcie, natomiast ze strony ludności 
rolniczej, która oczywiście najwięcej intereso
wana jest w wywozie bydła, grozi mu podobno 
silna opozycja, Jnż z powodu cofnięcia pierw
szego transportu nierogacizny część prasy bel
gradzkiej zarzuciła rządowi, że wprowadził Ser
bię w  położenie kłopotliwe, i zażądała jego dy
m isji. Równia w Sknpczynie posłowie agrarni 
w ystąpić mają p-zeciwko gabinetowi, ażeby go 
obalić. Mimo to rząd żyw i nadzieję, że Skup- 
czyna, mająca się zebrać w przyszłym tygo
dniu. przyjmie unię clową między Serbią a Buł- 
£»ryą.

Ważnem jest również stanów’sko innych 
państw bałkańskich wobec tej spiaw y. Otóż, jak 
donoszą z Wiednia, rząd austryarki otrzymał pe
wną inform ację, że nnia cłowa między Serbią 
a Bułga^yą ma znacznie większe ramy i posia
da cechy nawskróś polityczne. M ianowicie Ser
bia zobowiązała się na wypadek, gdyby Bułga- 
rya zmuszoną była do wojny z Turcją, z c a ł ą  
a r m i ą  p ó j ś ć  j e j  n a  p o m o c .  Z d r u g i e j  
s t r o n y  z o b o w i ą z a ł a  s i ę  B u ł  g a r y  a, r>ft 
w y p a d e k  w o j r t y  s e r b s k o - a u s t r y u c -  
k i e j ,  p o m ó d z  S e r b i i  c a ł ą  swą.  a r m i ą ,  
Układ ten zawarty został jeszcze pomiędzy Pa- 
siczem a posłem bułgarskim i podpisany w Ni
szo przez ks. Ferdynanda i króla Piotra, Alar
mującą tę wiadomość podajemy z zastrzeżeniem, 
na wirrę źródła wiedeńskiego. Co do R a m a n i i ,  
to „Neue F ie ie  Presse", prąca do zaostrzenia 
zatargu, doniosła w ostatnim numerze wieczor
nym , że rząd rumuński nie przystąpił do unii 
cłow ej, a wiadomość tę oparła nawet na infor
m acji z ambasady rumuńskiej w Wiedniu. Dzi
siaj natomiast otrzymujemy telefoniczne zawia
domienie, że „N. Fr. Presse" donosi z Peters
burga Io możliwości przystąpienia Rumunii do 
unii T n r c y a  wezwać miała Bułgnryę do od
stąpienia od uaii cłowej, któia ma szkodzić in
teresom handlowym T urcyi, ale wezwanie to 
oczywiście nm odniosło skntku.

Z b i g n i e w  O r l ic z .

Zbudził go brzask dzionny. Usiadł na tapcza
nie i z wysiłkiem podniósł znużone powieki. 
Przerażała go cisza wieziennoj celi. Zwyczajny 
był równo ze świtem biedź do roboty w hała 
śliwem i gwarneir towarzystwie kolegów. Głos 
jego rozbrzmiewał zawsze najgłośnitj i najda
lej, a dziś.- Obejrzał się dokoła i przypomniał 
Robie ca.ą rzeczywistość. Żałował, że się zbu
dził, sen nieprzeiwany byłby niu niewysłowio- 
nem szczęściem: on pragną! za»nąć, zapaść 
w letarg, skamienieć. Po co się zbudził?

Spojrzał w  okno, w to małe zakratowane 
okienko, co przepuszczało zaledwie jeden pro- 
my>. dziennego światła, a potem chciał powstać, 
ale mu to za wiele sprawiał^ trudu. Usiadł więc 
tylko i głowę oparł o wilgotną ścianę. Spojrzał 
z\ ów w goię. Biftśk dzienny nęcił jego oczj 
zbolałe, nawykłe jaż do nieustannej prawie cie
mności Nagle na tym jasnym promisnin poru
szyło się coś. jakaś nitka zawieszona w powie
trzu, » na m ej maleńki czarny pubkcik kołysał 
się, posuwając zwolna ku żelaznej kracie. Oczy 
chłopaka zatrzymały się na nim Z n a ł go już, 
on pierwszy powitał go w tej celi i nie oou- 
jzczał, on jeden nim nie gardził i me rzucał 
na mego kamieniem. Zwieszał się czasem aż 
nad jego p o s ła n ie  i zostawali ta c  obaj długo 
w niemej konstelacji, zapatrzeni w  przyszłość 
lub przeszłość.

A. Dyła ona dziwna te  przeszłość więźnia, nie 
chciał jej pamiętać, a powracała jak żywa i 
wstawała wraz z mrokiem uocy n jego barłogn. 
Odpychał ją, odtrącał, nie, ona wracała, za
wsze stawała przy nim, kładł* ręfcę Da zroszo
ne potem przerażenia czoio i dotykała łańcucha, 
który palił mu dłonie.

Dlatego myśl była mn przeklęta, to było w i
dmo, które ze zgrozą ousnwał od riebit, na to
tylko, aby za cńwilę powracało z l o w u  mówić
mu u tem, ce nie wróei T»rgał wtedy łańcu

chem i gryzł ciało do kości, bo nie chciał my 
ślcć. W reszcie opanowała go w ielk i, bezmierna 
apatya, jadł coraz mniej, upadai na siłach, ale 
i m jśl powracała coraz rzadziej. Zabijało go 
*tęchłe powietrze ■ robak, który zakradł się do 
duszy, * b j kaleczyć ją pamięcią prz szłości, bo 
choć nie my*l‘ f, czuł ból, który aię naz/w ai 
„wspomnieniem".

Pająk przypomniał mu znów ten dzień, w  
którym go przywieziono. B ył to śliczny, sło
neczny dzień jesienny. D  da tego wym egł ra
niej, niż zwykle, żeby dokończyć przed w ie
czorem pudkłaa dachu na kamienicy. —  Idąc 
przez niice Starego M iasta spotkał „ią“. Szła 
z koszykiem po sprawunki i jn i s laieka u- 
śiniechała do niego. Stanęli potem przy ka
tedrze św. Jana i dłngo rozmawiali o przyszło
ści. On mówił jej, gdzie będą mieszkać, gdy  
się pobiorą i ^ skazyw ał facjatkę trzeciego pię
tra. która miał* oyć dla nich rajem.

— Zadatkowałem już —  dodał z dumą.
A  ona zaczęła mu opowiadać o firance w  

prześliczne różowe kwiaty, którą kupiła ze 
swych oszczędności do r.rzybran:a okna. Miała 
uż parę doniczek mirtu i lewkonii, ale mirtu 

użyje przedtem do przystrojenia białej sukienki, 
a i jemu oDiecywala zrobić % niego bukiecik. 
Często razem podlewali te mirty i obrywali 
zwiędłe liście, cieszą"- aię ich aielonością. Po
tem mówiła mu o swoich zwykłych zajęciach, 
mruzac od ałońca oczy i poprawiając co chwilę 
na głowie białą chustkę. A le on musiał wracać 
do pracy, pożegnał ją seidecznym uściskiem  
ręki i poszeał. N s zakręcie obej.zał się jeszcze 
za nią. btala przed sklepem i posłała mu od 
ust pocałunek.

W windowali go potem na dach czteropiętro
wej kamienicy i przesiedział tam prawie do 
zmierzchu. Pracował wtedy za irzech. Byio mn 
tak jakoś raźnie i lekko na sercu, tak swobo- 
inie, tak wesoło, że taczał śpiewać pełną pier
sią, i koledzy wtórowali mu półgłosem Robota 
palił* um się w rtjkn. Najsilniejszy był i  nieb, 
najśmielszy na karkołomnem rusztowaniu i uaj- 
baruziej do pracy ochoczy. T m , gdzie żaden 
ni* miał odwag* wejść, on u e d ł na ochotnika,

tam, gdzie inni obawiali się ryzykować życie, 
on wspinał »ię z jakąś dziką brawurą Z pie- 
śn*a na ustach przerzneał się z jednego końca 
dacbn na d. ugi, drwiąc z pi zepaści, która cię 
rozpościerała u jego stóp, i s  wiurna śmierci, 
które co chwilę zaglądało ma w oczy.

Majster pochwalił go po skończonej pracy i 
kazał przyjść nazajutrz o tej samej godzinie.

Gwiżdżąc, powracał do domu. Znużony był, 
chciał spocząć jak najprędzej, by jutro znów 
równo ze świtem pospieszyć do roboty z nowe- 
roi siłam i A le ua K rakow skim  Przedmieściu 
spotkał Jędrka. Nie lubił go instynktownie i 
przeszedł, nie w itając się. On przystanął, ski
nął ręką i zawołał:

—  Hej! coś tak spaniał, że znajomych me 
Doznajesz?, Znać, że na wysokich kamienicach 
złaaziesz dachy.

Wró ił się więc i poszli razem.
—  Qdz;e idziesz —  zapytał.
— Do domu.
—  A  na szklankę piwa ni# wstąpisz „pod 

gwiazdę"?
Zawahał się.
—  Zmęczonym, jak pies, —  mruknął.
—  I psy piją, kiedy zgrzane.
Przekonał go ten argument i poszli. Gdy się 

zbliżyli uo Starego Miasta, św iatła juz pozapa
lano na ulicach. Szli, milcząc, i milcząc, weszli 
do szynku W  pierwszej stancyjce, gdzie pano
wał gwar rozmów zmięszanych, zaduch najroz
maitszych potraw, dj mn z fajek i tameb pa
pierosów, usiedli przy stole i kazali podać piwa. 
Jędrek tego dnia był dziwnie wesoły, żartował 
ze zwykłym cynizmem i od czasu do czasu spo
glądał w otwarte drzwi przyległej izby, pijąc 
głośno i mlaskając językiem. 1 on patrzył mi- 
mowoli nawet wtedy, gdy na zapytanie Jędrka, 
aby odgadł, gazie jest obeeme jego narzeczona, 
odpowiedział, że jest w Lncbni u swoich pań
stwa na Długiej. P ili potem długo i dużo i żar 
towałi ciągle. Jędrek stawiał kufel jeden po 
drugim i zachęcał, a on odwzajemniał mn się 
kolejką.

Nngle z przyległej izby do uszu jego dole
ciał śmiech. Był to śmiech dżwiecany weooły,

a rozpływał się w powietrzu, jak kaskada całą 
falą metalicznych -onów.

Zerwał się szklanka wypadła mn z ręki, a 
on jednym skodem  znaiazł się na progu. —  
W sąsiedniej izbie panował jeszcze większy  
zaduch i jeszcze w .ę tsz y  dym Mężczyzn było 
kilkunastu pijanych, rozochoconych, i kilka 
dziewcząt z ul.cy. W  pośrodku stał grajek, na
cierał >m\czek kalafonią i brzdąkał po stru
nach skrzypiec, przestępuiąc z nogi na nogę. 
W samym rogu na drewnianej ławie siedział 
jakiś wysoki mężczyzna w popielatem ubranin 
i trzymał wpół stojącą przed nim dziewczynę. 
Ona obracała w ręku kieliszek z w  nem i na- 
chylons szeptała mu coś do ucha W reszcie po
chyliła się bliżej, tak, że jego usta dotykały 
jej ust.

Przed niemi na stole stały jakieś dymiące 
potrawy, kilka poszczerbionych talerzy i długi, 
kuchenny nóż. Pamiętał go, błyszcza! rak dzi
wnie, a leżał tak b lisio ... Dziewczyna zarzuciła 
ręce na szyję nieznajomego.

On porwał ze stołu ten nóż błyszczący i wbił 
w jej piersi.

Spojrzsła na niego wieikiemi przerażonemi 
oczyma, i prawie bez jęku osunęła się na zie
mie Potem, pijany szałem, tym samym nożem 
zadał cloa meznaiomemu, a potem nie wiedział 
co się z nim działo, aż oprzytomniał w wię
ziennej c e l i  Gdy go tu przyu iedziono, rzucił 
się na ziemię, wył, taczał po podłodze, szarpał 
ciało i UDranie. Nie żałował zmarnowanego ży
cia, tylko jej, tylko tego jedynego w ielkiego  
kochania, co tak przepadło bezpowrotnie.

Do św iata n n  wiazalo go jnż nic. gdy od
czytano mn wtfrok, skazujący go na całe życie  
io  ciężkich robót, przyjął to zupełnie obojętnie, 
uie miał już na tym padole smntkn nikogo i nic 
nie żałował.

W szystko zabrała mn przeszłość! Spojrzał w  
okna. Tam kamienicę już ukończyli pewnie je
go koledzy a teraz pracują przy jak.mś rządo
wym gmachu. Jak im tam idzie robota, czy też 
gwiżdżą przy niej, czy śpiewają, a nr -że mówią 
o nim ? W szakże go w szyscy luba . nazywan 
„doD rym  chłopcem". Czy też pożałował go któryr

Gdyby matka żyła, pożałowałaby go na pe
wno, ale ona umarła tak da.wno, że on ją le
dwo pamięta. Gdy był bardzo małym, sadzała 
go na kolanach i fartuchem ocierała łzy spły
wające z jego oczów. Pamiętał to! Pamiętał, 
tak mu nuciła piosenk* nad kołyską w maleń
kiej izdebce poddasza, a on zasypiał bawiąc się 
jej warkoczom i ręką, którą gładziła jego wło
sy. Aż raz nad kołyska jego spuscił się szary 
pająk, Ojciec chciał gc zabić, ale matka nie 
dała, mówiąc: „Daruj mu życie, nie trzeba za
bijać pająka, może i on na sw iecie potrzebny".

Pamiętał tę scenę, jakby to było wczoraj. 
Cznł jeszcze ną czole ciepło dłoni matczynej, 
i zdawało mn cię, że jest znowu tem samem 
maleńkiem dzieckiem, tuiącem się do jej piersi 
I nagle ogarnęła go wielka bezmierna żałość. 
Przytulił się do ściany tak, jak niegdyś do jej 
świeżej mogiły i zawołał Matko!.,, matko!... 
Ale nikt mn nie odpowiedział Matka daleko 
soaia pod zieloną murawą, a nad nim wznosiły  
się ciemne mnry więzienia. Nad oknem zaświer- 
gotałj wróble, uderzyły skrzydełkami o kraty  
i odleciały daleko. N iegdyś tak samo zaglądały 
do (izdebki poddasza, by zwiastować powrót 
wiosny.

Chciał do nich wyciągnąć ręce, ale łańcuch 
nie pozwalał Odleciały i me wrócą jnż pewne..

Pozostał znów sam z tą w.elka przerażającą 
ciszą, której się dziwnie 'ęitał, i z tym w ięzien
nym mrokiem, ponurym jak widmo przeszłości. 
Przerażony skulił się w rótr ta^czana i trwo
żliwym wzrokiem ścigał promyk światła, drżą
cy nad jego głową 1 raptem zrobiło mu się 
dziwnie błogo Si ostrzegł że nie był sam To
warzysz iego niedoli spuszczał się na. szarej 
nitce tu t przy nim. ^  Łelkie wzruszenie wezbra
ło mu w piersi, uczuł ogromną wdzięczność dia 
tego małego stworzonka, i pozostał nieruchomy, 
aby go nie spłoszyć, a gdy pająk nniósl się 
znów w górę i zaw isł na kracie, więzień po 
raz pierwszy od bardzo, bardzo dawna uśmie- 
cńnął Się do mego- a z oczu polały mu się łzy 
rzęsiste, serdeczne, palące...

B yły  to pierwsze łzy u lg i!
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Jak  widzimy, z zatargu pomiędzy Ausr.ryą a 
Serbią wyłania się cały szereg następstw. —  
W walce tej Belgrad może nlegnie, ale zw ycię
stwo to będzie miało dla A nstiy i w ątpliw ą war
tość.

Z pism rosyjskich.
(Rozporządzenie generał gubernatora Odessy. — Jeszcze 
Chornnżenko. — Polskie telegramy. — Smirnow o pro
pagandzie wśród jeńców w  Japonii. — Z manifostacyj 
patrystycznych — Pierwsze wyroki prasow b — Alek lan- 
drowskij. — Swoboda prasy i i onnisi — Zmiana orto

grafii.)
Generał-gubernator Odessy postanowił uporać »lę 

z „nieporządkam i" szkolneml. Rozkazał wunowlć 
wykłady z dniem 25 stycznia, oświadczając, że 
względem nieposłusznych zakładów zastosuje środki 
adm inistracyjne, nie cofając się naw et przed ich 
zamknięciem i uwolnieniem uczniów i nauczycieli.
0  najm niejszej próbie ot3trukcyi powinien być za
wiadomiony generał gubernator w przeciągu 24  go
dzin. W inni nczniowłe będą nztycbm iast w y p ę 
d z e n i  z z a k ł a d n  1 w y d a l e n i  z m i a s t a  
n l e t y l k o  s a m i ,  a l e  z c a ł e m l  s w o j e m i  
r o d z i n a m i  W inowajcy pełnoletni, bez względu 
na ich stanowisko społeczne, będą natychm iast w y- 
L y ł a n i  e t a p e m  do oddalonych gubernij z odda- 
niem ich pod nadzór policyl. Koła rodzicielskie 
przy zakładach, założone nie podług wskazówek mi
n isterstw a oświaty, mają być natycnm last zreorga
nizowane. Członkowie wszelkich obatrukcyjnych rad
1 komitetów, delegaci kółek i t. d. będą pociągani 
do odpowiedzialności adm inidtracj Jnej i wysyłani 
e Oaessy.

—  Znany nassym czytelnikom bohater Tukkumn, 
genc-ał C h o r n n ż e n k o ,  pcmimo że tak  wspa
niale opisał swoje barbarzyńskie czyny przy uspo
kajaniu  K urlaudyi, wciąż jeszcae nlega napaściom 
„patryotów ". Za mało tym patryotom, że Churan- 
żenko zam ordował, jak  się sam przyznaje, 400  lu- 
ds1 bezbronnych. że następnie spalił żywcem po
wstańców, chroniących się w zabndowaniacn i t. d. 
Cała p rasa rosyjska w kraju  nadbałtyckim  aaraaca 
mu ł a g o d n o ś ć  n i e  d o  p r z e b a c z e n i a ,  k tó 
ra  się objawiła w tem mianowicie, że nie powieBił 
jakiegoś Jordana i innych „bandytów ", którzy przy
byli jako p a r l a m e n t a r z e  do jego obozu. Myś
my zanotowali SDOwiedi Chormiżenki jako objaw 
strasznej dzikości 1 zwierzęcosci —  tymczasem po- 
k a iu j j  się, że tak i potwór uchodzi wśród genera
łów rosyjskich za. łagodnego —  1 dlatego też za
stąpiono go innym generałem.

—  Telegramy w polskim języku przyjm ują się 
w ośmin miejscowościach guberni! kijowskiej, a 
mianowicie: w Kijowie, Berdyczowie, BizłeJ Cer
kwi, Humaniu, Smlle, Zwlnogródku, Czerkasach I 
w Sapnie

—  Przybyły do P etersburga z niewoli jzpońskiej 
generał S m i r  n o w potępia w ostrych słowach 
poddanie P ortu  A rtura. W  Intervlewie, pomieszczo
nym w gazecie „W ujennyj Gułos", oświadczył on, 
że przygotował dla portarturskiej kom isji eled- 
esej całą księgę wyjaśnień. Ciekawa rieczy opowia
dał Smirnow o propagandale rewolucyjnej pomiędzy 
jeńeam l rosyjskim i w Japonii. W  mieście Nagoja 
jak iś Bu s e ! , rosyjski em igrant, wydawał pismo 
w rosyjskim językn p t.: „Japon.a i R o s ja - , k tó
rego zadankm  miało być przede wazy stkiem zapo
znanie jeńców a Jzpon ą. Z początku plamo trz y 
mało zię uwago program u 1 pozyskało znaczną ilość 
prenum erat .ów ; prócz tego wydawca wysyłał je 
b e ? p ł a t n i e  do wszystkich miejscowości, w któ- 

TYch żołnierze rosyjscy przebywali. W krótce jednak 
organ ten przyjął kierunek rewolucyjny, który nie 
był bez wielkiego wpływu na żołnierzy, zwłaszcza 
ta m , gdzie nie było rosylsklch oficerów, j t k  n p 
r Homodera, w którem znajdowało się 20 .000  jeń 

aów a garuizonn P ortu  A rtura. Smirnow podał więc 
prośbę, aby nie dozwolono n i  bezpłatne przesyłanie 
tego pisma żołnierzom Rząd japoński prośbę tę 
uwzględnił.

—  W  elętklch czasach byle co może sprawić ra 
dość. „Nowcje W rem la" cieszy się z pogłoski, że 
cztery iztandary, które mieli zdobyć Jarończycy pod 
Muzdeuem, zostały podobno uratow ane przez żoł
nierzy, którzy je  przechowali w niewoli japońskiej. 
„Byłoby niesłycnanle nożądanem, gdyby się potwler- 
aziła ta  radosna pogłoska"

—  Do obraza niedawnych patryotyczno-pogromo- 
-ryc i manlfestacyj ciekawy szczegół podaje p. F r  
dotow, nawiasem mówiąc również „patryo ta". Było 
to w Ufie. Podczas pochodu patryotycznej manife
s ta c ji jakiś „pa tryo ta" , niosący na jej czele sztan
dar narodowy, niechcący potrącił nim po rtre t car
ski i nieco go nadwyrężył. Za to patryo ta p raei 
swoich kompatryotów został na miejscu z a b i t y  
1 r o z s z a r p a n y .  D rugi patryota, adr okat Pa- 
szkin, który oaezwzł się do tłum u w obronie nle- 
izczęśliwego, uległ takiemu samemu loso .i. Zamor
dowano wreszcie 1 rozszarpano jakiegoś nieznanego 
człowiek*, chcącego zzsłonić Paezklnz przed zwle- 
rzęcoscią tłumu. Sam Fedotów przypadkiem wyrwał 
lię  z objęć śmierci. Przechodząc koio domu Paszki- 
nz 1 słysząc, jak  żołnierze nalgraw all się i śmieli 
nad trupam i zabitych, odezwał tę do nich ze sło 
wzani w yrzutu, „niewinnych ładzi zzbito, więc nie 
szydźcie z nieszczęśliwych". Żołnierze rzucili się uz 
m oralistę, -tó ry  wkrótce pod Ich razam i stracił przy
tomność Na szczęście pojawił się oficer z patrolem, 
który w yrw ał patryotę Fedetowa z rą z  zw ierząt 
i odesłał go ledwo żyjącego do szpitala.

—  17 stycznia «ąd petersburski rozstrz”gał pier
wsze sprawy redaktorów  pociągniętych do odpowie
dzialności. Notowlcz, redaktor gazety „Nowosti", za 
wydrukowanie sprawozdania z uchwał z posiedzenia 
zwlązKo pocztowo-telegraficznego został skazany na 
3 tygodnie więzienia. Sąd nie uwzględnił głosn 
obrońców, którzy dowodzili, że „Nowosti" pouaiy 
owe nchwały z obowiązku dziennikarskiego i to jnż 
poaczai istniejącego strejzn , a więc do wyoncha je 
go się nie przyczyniły. Nie przekonał też sądu a r 
gument, że tę  reporterską wiadomość umieściły rów
nież inne dzienniki i że sam fak t s 'a ł  się juz po 
manifeście 17 (30) października, który zezwalał na 
wszelkie zgromadzenia, a więc tem samem zezwa
la ł i na umieszczanie z nich sprawozdań. Gorzej, 
niż Notowlcz, wyszli S. Usas 1 A. G utiar, redak
torzy „Swobody", którzy za artykuły  przeciw Istnie
jącemu ustrojowi państwowemu i za brak szacunł-u 
dla najwyżsaej władzy zostali szazani na rok zam
knięcia w tw ierdzy W ydawnictwo „Swobody " zam
knięto na zawsze, z skazanym zabroniono na la t 
pięć wsz-Tkiej działalności wydawniczej 1 redaktor- 
ik ie j. —  A. Suworin, redaktor „R usi" (dziś „Moł- 
w y"), skazany został na rok twierdzy, z prawem 
wszakże w niesienia prośby do cara o zm niejszenie 
tej kary  na 3 miesiące więzienia.

—  Telegram y doniosły o wieikiem wrażeniu, jakie 
miało w yw iseć aresztow anie w Kijowie rzecz,vwl- 
s ego radcy Btann Aleksandrowskiego, który miał 
być Jiefem  Jakiegoś departam entu ministerynlnego

alosze

Otóż to telegraficzne wrażenie należy nieco sprosto
wać. Aleksandrowski był tylko dyrektorem kaneeiaryi 
zarządu kolei południowo-zachodnich, a ty tn ł rze
czywistego radcy stanu w Rosyi odpowiada co n a j
wyżej austryackiem u radcy oworn. Takich rzeery- 
wistych radców .tan u  dnżo już w więzieniu cieszy 
się wolnością zapowiedzianą manifestem. Świeżo 
znów aresztowano w P etersbu igu  rz. radcę s ann 
Szlstowskiego.

—  Ze swobody prasy korzystają i... senniki. D a
wniej wykreślano z nieb takie tłónmczenia snów 
jak  np. „zobaczyć ko iaka —  nieprzyjem ność", „zo
baczyć (we śnie) policyę —  znaczy tyle, co zgn 
bić pieniądze" itd. Otóż tego roczaju tłómaczenis, 
które w  bardzo starych sennikach były przepuszcza
ne 1 stały się przysłowiami, a następnie w ciągu 
ostatnich la t  3 0 —40  były niecenzuralne, obecnie 
zuown zostały w ciągnięte do nowej edycyi senni
ków.

—  Poważny miesięcznik „W iestn lk  Jewropy" 
zastanaw ia S'ę nzd chtrakierystycznem l drobiazgami 
rew olucji. W brew  np. prawidłom rosyjskiej gram a
tyki, cenzura rządowa kazała używać dawniej w iel
kich lite r  przy nzzwzch i tytu łach takich, jak : 
Rządzący Senat, P an  M inister Spraw  W ew nętrz
nych, P an  M inister R olnictw a, Ojczyzna, Zbiór 
Praw  (Sw oi Zakonow), M anifest itd. Ouecnie zmie
niły ilę  stosunki 1 zm ieniła się ortografia. P rzed 
nami —  mówi „ W iestnik" — leży gazeta, w k tó
rej drukują mrłem l literam i: carski m anifest car 
sale zamowł&aztwo, duma państwowa, najwyższy 
nkaz, m inister lid., a  jednocześnie wleikiemi lite 
ram i: R ada Rubotniczych Depntatów, Związek Związ
ków, K onstytuanta (Dczreditelnoje Sobranje). „No
woje W rem la" przytaczając te  ortograficzną nwzgę 
„W lestn ika" dodaje złośliwie od siebie: Pokazuje 
się, że nasi rew olucjuniści są ulepieni z prawdzi 
wie blnrokrztycsnego ciasta, a może niejeden z 
nich służył dawniej w cenzurze?

Grudniowe dni w Moskwie.
Pod takim  tytułem  wygłosił w sobotę w „Klubie 

słowiańskim " w Krakowie, głośny adwokat 1 dzia
łacz polityczny z Moskwy, rodak n rez A leksander 
L e d n i c k i  odczyt o ostatnich wypadkach w s ta 
rej stolicy Rosyl, biału-kamlennej Moskwie. P re le 
gent, naoczny świadek wypadków krwawych dni 
grudniowych, rozpoczął wysoce aalmnjąey swój wy
kład ogólnym poglądem na charak ter 1 genezę ca
łego rewolucyjnego ruchu Rosyi, R ew olucja rosyj
ska jeBt, zdan*em p. Lednickiego, dalszym ciągiem 
tego wielkiego polityczno-społecznego w strząśnienla, 
jak ie przed wiekiem wywołała r«woluoya fran r n- 
ika. EUstorya zna w swym pochodzie tego rodzaju 

pochody 1 etapy pow tarrającycn się przewrotów 
społecznych, które są naturzlnem  następstwem  po
rywów długo tłumionego dążenia do wolności. —  
Z chwilą, gdy naród rosyjski zdecydował się roz
począć walkę o wolność —  można śmiało rzucić 
pewnik, że nie spocznie, dopóki celu nie osiągnie.

Różne mogą być jeszcze koleje 1 etzpy tej w al
ki, długo przecnylać zię może zwycięstwo na tę, 
lnb ową stronę, ale to pewna, że dzisiejsza rewo
lu c ja , będąca zorganizowaną w alką z antokracyą, 
celu nie chybi, i podobnie, jak  wielka jej poprze 
onlczka, stanie się nową erą w kulturalnym  pocho
dzie ludzkości

M anlfest konstytucyjny wydanj został pod wpły
wem zwycięstwa rnchu rewolucyjnego. Rząd uląkł 
się potęgi żądań tak  zgodnie, śmiało i donośnie 
postawionych przez naród 1 "siąp ił. Ale z góry 
domem było, że żywioły, które dotąd stały  n ite rn  
rzędu, nie u ^ ą ę lą  tak  łatwo 1 tak  prędko. Bezpo 
średnio po manifeście reakeya zaczęła dawać znać
0 sobie. Jakżeż wobec tego naród miał uwierzyć 
w nczclwe inteneye rządu? Społeczeństwo nie mo
gło zaprzestać walki. I  rozpocięło ją , ale popełniło 
błąd zasadniczy zaczęło ją  prowadzić na dwa frontya 
Socyaliścl rzucili się na konstytneyenistów, a rząd 
przyczajony zatarł ręce, myśląc „zjadajcie się wza
jemnie, a tymczasem, my, biurokraci, będziemy da
lej naszą straw ę gotowali". I  zaczęli ją  gotować. 
Przyszły dni listopadowe. Odejmowano jedną ręką, 
co dano dragą, rozpoczęła się wojna wszystkich 
przeciw wszystkim, a z tego wyłoniła się anarchia
1 rn lna krajn.

T a  osta tn ia ikłor lła wreszcie rozważniej sze ży
wioły do czasowego zawieszenia walki.

Grudniowe dni w Moskwie b y ły  w alki tej n a j
wybitniejszym epizodem. Punktem  w yjścia ruchu 
rewolucyjnego w Moskwie był m anifest zjednoczo
nych orgznizacyj rewolucyjnych, wydany 7 gra- 
dnia z. r.

Zbrojne powstanie w Moskwie trw ałe dni lO  — 
11 1 w całym swoim przebiega było tylko epizo
dem rucha rewolucyjnego całej RoByl, wskazówką, 
jak  będą orgznlzacye działały w przjszłoścl, g d y  
w a l k a  n a  n o w o  n a  c a ł e j  l i n i i  p o d j ę t ą  
z o s t a n i e .  To wznowienie walki aważa prelegent 
z a  k o n i e c z n o ś ć  d z i e j o w ą  1 k w e s t y ę  
c z a 8 n.

R ew olucja w Moskwie przegrała dlatego, że nie 
a ia ia  należytego przygotowania. Społeczeństwo ro
syjskie nigdy nie podnosiło tzk  shioiowo ręk i na 
rząd i nie nauczyło się jeszcze prowadzić walki. 
Szereg takich epizodów dzć może dopiero walce do 
świadczenie 1 ratynę, aby uczynić ją  greżną dla 
rządn

P . Lednicki w pięknym obrazie skrea U przeoleg 
w alki rewolucyjnej na ulicach m iasta Moskwy. D ra 
iy n a  uojowa rew olucjonistów  nie liczyła więcej jak  
500 głów, poza którem l sta ła  nlica. T a  nlica bu 
dowała barykady, zaścielam  trapam i teren  walki, 
wspomagając drużynę w je j usiłowaniach Wojska, 
zwalczającego rew olucję, nie było więcej jak  600U 
głów, z których 2000  oromło gmachów rządowych 
1 pałacu generał-gubernatora, a 40 0 0  aaledwo zwal 
czato r Dwclucyę,

P re legen t opisrł Bzczegófowo dzieje tej w alki aż 
do jej zgniecenia W strząsającam l wprost grazą, 
przerzstzjącem l najokropniejsze obrazy, były opisy 
zwierzęcego -c ę c a n u  się arm ii nzd rewalucyonista- 
mi w dzielnicy Pressm lejsklej, gazie „bonatersko" 
d n a ła ł krwawy pułkownik Mi n ,  dowódca s ie n i o- 
now ikiego pułku. Prze* 13 godzin trw ało bombar
dowanie nieszczęsnej dzielnicy, z której z trnde: 
tylko zdołano wyprowadzić część kobiet i dzieci.

H istoryk tych 10 dni w  Moskwie będzie niał 
kiedyś do zapisania fakt a, które pod względem okro
pności przejdą najjaskraw sze, jak ie zna nlBtorya ru 
chów rewolucyjnych opisy zwierzęcego znęcania sle 
nzd pokonanymi. Sm utna to 1 najboleśniejsza z k a rt 
dalejowyck, bo zapisująca w eizę bratobójczą Gdy 
na ulicach Moskwy huczały strzały  arm atnie 1 ka
rabinowe, siejąc śmierć i zniszczenie w szeregach 
wojska i rewolucyonistów, ras  po raz rozlegały się 
po Btrzałach okrzyki donośne: „ B r a c i a ,  n i e
s t r z e l a j c i e ,  w s z a k  m y  z a  w a B z ą  1 n a s z ą  
w o l n o ś ć  u a l c z y m y " .  Okrzyki tonęły p rz y g a 
szone hakiem zzlw ztrzolnow ych i arm atnich.
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A strzały  bezcelowo 1 bezmyślnie kierowane godil- 
ły w domy, gdzie mieszkała „poLojn* lndność, po
ciski trafia ły  najniewiimlejazych.

A wreszcie, kiedy skutkiem  b r ku jasno opraco
wanego plann działania re  wolący a upadła, gdy w y
łapano większość przywódców organ izacy l, rozpo
częła się rajkrw aw sza o r g i a  o d w e t u .  Jakżeż 
łudzili sięrewolucyonlścl, sądząc, że arm ia strzelać 
nie będzie, że połączy cię z nimi. Mieli w to m iej
sce widowisko krwawe: Betki rozstrzelanych na po 
czekaniu na prosty rozkai zwierzęcia w IndzBiem 
c ie le , M i n a ,  którego Imię przejść wlano do hl- 
s to ry l, jako jodnego s największych okratników  i 
katów Z jego to rozkazu na dworcu kazańskim, 
gdy wojsko otoczyło 1 zdobyło tę osta tn ią placów
kę rew olucyi, n a b i j a n o  n a  b a g n e t y  d z i e 
s i ą t k i  n i e s z c z ę s n y c h ,  n a  k o l a n a c h  o 
ż y c i e  b ł a g a j ą c y c h  o s ó b ,  między któreml 
była zapewne niem ała część zupełnie niewlnnycn, 
i ciskano na przygotowane platformy wagonów. —  
A gdy ze skłębionej kupy trupów dobywać się po
częty jęk ł tych nieszczęsnych , Dłagających o dobi
cie lab ratunek — salachetny aowódca pułku raczył 
p o i w o 1 i ć żołnierzom, aby dali każdeuin z kona
jących OBtatnte pchnięcie bagnetem z miłosierdzia. 
Gdy idobyto dworzec, wynrowadłono z murów jego 
setk ' tzm  schwytanych', ustawiono na rozkaz Mina 
Bzeregiem pod m urem , i r o z s t r z e l i w a n o .  Po 
egiekncyi uprawniono, że w ogóinej liczbie zabi
ty on niem ałą część stanowili ladzie nic z rewolucyą 
wspólurgo nie mający.

Po dniach te ro rn  I najkrwawszego odw etu, n a 
stąpił spokój. Z - D i t o  t y l u ,  że rew olucji z a -  
b z a k ł o  l u d z i .  Ale cl zabici —  to najkrwawszy 
1 najpewniejszy ponew  przysstoścl. Naród nie za
pomni 1 nie przebaczy straty  i„»iu najdzielniejszych 
synów. Niemu rodziny, któraby nie opłakiwała ko
goś bliskiego, niemasz osleroclałego serca w Rosyi, 
któreby nie drgało oburzeniem , nie dyszało żądzą 
zemsty i odw etu , nie pałało ogniem niesgaszonej 
nienawiści przeciw Mordercom i ciemięzcom.

Ooecny spokój w Moskwie j6st tylko pozorny. 
R  jwolaeya tzk  krwawo stłumiona, m n s l  w y b u c h 
n ą ć  z s i ł ą  z d w o j o n ą  1 w y b u c h n i e  n i e 
w ą t p l i w i e  p r ę d z e j ,  n i ż  s i ę  t e g o  s p o 
d z i e w a ć  m o ż e  r z ą d  k r ó t k o w i d i ą c y .  —  
A 't ł a  tego wybucha będzie ta k ą ,  że od jednego 
zamacha zmiecie wszystkie przeszkody 1 wywalczy 
zwycięstw sprawie wolności Rosyi.

Oto w pobieżnem streszczenia treść odczyta p. 
Lednickiego. Jasny  1 treściw y opi- wypadków, 
wielka Biła przekonania 1 logika argum entacji, 
trzeźwy pogląd na przyczyny i sk u tk i, cechowały 
wywody prelegenta, którego też zgromadzeni Ucznie 
słuchacze gromklemi nagrodzili oklaskami.

W  dyskusy 1 politycznej, ja sa  się nad odczytem 
rozw inęła, zabierali głos pp.: prof H. Zdzlecbow- 
skl, poseł P io tr  Górski I Je rzy  Moszyński.

K r a k ó w ,  23 stycznia.

Sprawy mlej8kl4. W czoraj odbyło się pos.edze- 
nle sokcyi prawniczej Rady m iasta Dod przewodni
ctwem r. m. dra Bujak?. Ucnwalono przedstawić 
Radkie m iasta wnioski w sprawie zawarcia ugody 
i  m iejską K asą chorych co do niszczenia zaległych 
należytości za ubezpieczenie niestałych fankeyona- 
ryueiów  gminy. —- Daiej uchwaiono praedstawić 
Kadzie m iasta wniosek w spraw ie powlęzszenia 
e ta tu  w eterynaryjnego, oraz wniosek o udzielenie 
zapomogi drożya«4a*ej w kwocie Ż.OuO koron ałnż- 
ble miejskiej.

0 Muzeum techniczno - przemysłowe. Ankieta 
dla spraw y reorganizacji Muzeum przemysłowego 
odbyła się wczoraj pod przewodnictwem prezyden
ta  m iasta, d ra Len- B rali w niej udział także za
proszeni rzden di Jan F ra n k e , Imieniem krajowej 
komisyl przemyłowej ze Lwowz, prof. Gustaw  Stein- 
graber, prezes krakowskiego Tow arzystw a technicz
nego , delegzt Towarzystwa „Polaka sztuka stosc 
wana" p. Karol F rycz, arty sta -m alarz , nzdto pp.: 
dr S tanisław  Ancsyc, profesor szkoły przemysłowej. 
Feliks Jas 'eń sk l. Franciszek Mączyńzkl architekt, Jó 
zef Mehoffer, profesor Akademii sztuk pięknych, 
W ładysław Niemczy nuw ski, dyrektor szkoły prze
m ysł, drzewnego w K alw try l, Sławomir Odrzywół- 
ski, a rc h itek t, Ksrol R olle, dyrektor szkoły cera- 
mlcsnej w Podgó?»n, Tadeusa S tryjeńskl, architekt, 
Je rzy  W zrehałowski, z ram ienia prezydvn«n m iasta 
obaj wiceprezydenci pp. Chyliński i Sarę wraz 
z członkami Rady m ie jsk ie j, należącymi do komi
te tu  dla Bpraw Muzeum techniczno]- przemysłowego.

A nkieta oświetliła wszechstronnie jpraw ę organi
z a c ji przyszłego Muzeom technlczno-praemysłowego; 
punktem wyjściu dla dybkasyi był referat d ra Be- 
nisa, oraz ułożony przez niego kw estyonaryusz, ze- 
w lerający szereg pytań szematycznych w sprawie 
reorganlzacyl tejże in sty tu c ji. J»ko główny cel 
Istnienia takiego Muzeum uznano potrzebę dźwi
gnięcia drobnego przemysłu rękodzielniczego w dzie
dzinie technicznej i ekonomicznej. Co do samej or- 
ganizzoyi zastanawiano się nad szczegółam i, czy 
mnzeum to ma być połączone z ku rsam i, zbiorami 
ltp ., powiązanemi * nauką zdobnictwu i kursami 
Bituki Btosowanej, przyczem wyłoniły się pewne 
różnice zdań.

W szysurie zapatryw ania w spraw ie organizacyl 
Muzeom, wyrażone przez członków ankiety na pod
staw ie stenograficznego sprawozdania, zostaną przed
łożone człon tom pomitetu d la  tej sprawy i R-idzie 
m iejskiej, dia wyrobienia sobie ostatecznego zdnnia
0 sposobie zreergt >izo wania Muzeum.

W  najbliższym  rzasle zbierze się kom itet Mu
zeum przemysłowego, celem powzięcia uchwał co 
do dalszej akcyl.

Odczyt. D nia 24 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w wielkiej ta li  hotel a S “kiego zrany  działacz po
lityczny z Moskwy, p. Aleksander Lednicki, wypo
wie odczyt, p. t. „Stronnictwa polityczne w R o sji 
Czysty dochód przeznaczono ns rzecz krakowskiego 
Koła Związku pomocy narodowej. —  Bilety wcae' 
śniej naoywać można w  Aslęgarni S. A. Krzyża 
nowBkiego w godzinach od 9 —12 przed południem
1 od 3 do 6 wieczorem.

Towarzystwo „Opieki nad młodzieżą szkolną"
w Krakowie nrzadzz we środę 24 b. m. o god* 5 
po południu w auli I  szkoły realnej przy ul. S tu
denckiej trzecią z rzędu pogadankę o kwestyach 
dotyczących szkoły i wychowania. Pogadankę zagai 
tym  razem p. Sirnkowa uwagam i n i  tem at: „Dom 
a szkoła z punktu widzenia m atki", uzupełniając 
w ten sposób treść pierw szych dwn pogadanek „o 
wzajemnym stosanku szkoły 1 domu". Udział w 
dyskusyl przyrzekli poseł Petelena i rader Sołtysik, 
który .tarasem objął sta łe przewodnictwo tych po
gadanek. Zarząd Tow arzystwa „Opieki" zwraca się 
do w szystkich rodziców i osób, które się Interesu
ją  sprawam i wychowania n id e j  młodzieży, z proś
bą o jak  najliczniejsze przybycie celem swobodnej

wymiany m yśli w hw rstyach tak  ważnych, a ezcze- 
gó'nle w dzis'ejszych czasach niezm iernie ak tual
nych. W stęp bezpłatny.

Nabożeństwo. Za duszę ś. p. Teresy Smlałow- 
skiej, opiekunki więźniów stann z przed r. 1846, 
uczestniczki orgauizscyi narodowej w r. 1863, od- 
prawionem będzie w czwartek 25 bm. w kościele 
0 0 . Kapucynów o gudz. 10 przed południem nabo
żeństwo żałobne 

Stowarzyszenie rządowyrh pomocniczych u- 
rzędnllcOw kancelaryjnych w Krakowie zwołuje 
na dzień 24 b. sl  na godzi cę 6 wieczór do sali 
„Czytelni kolejowej" przy ul. Lubicz Ł 13 ogólne 
publiczne zgromadzenie koleżeńskie, na którem omó
wione zostaną j»k  najobszerniej w szystkie sprawy 
zawodowe, oraz udzieloną zostanie dyrektyw a dele
gatom, udającym się w dniach najbliższych, łącznie 
z delegatam i z całej A astryi, do W iednia, celom 
uproszenia parlam entu i rządu o u s t a w o w e  ure
gulowanie icb stosanku i polepszenia dotychcsaso 
wego bytu, t. j. o przychylne załatw ienie projektu 
usiawy, w marcu 1905 do Izby posłów już  wnie
sionego. W stęp na salę obrad m ają także 1 Hl e-  
c a ł o i  k o w i e  stow arzyszenia, tak  z Krakowa, 
Podgórza, jakoteż 1 z prow incji

Otwarta prośba do lekarzy Polaków. W e Fry- 
sztncie (Śląsk) opróżniła się przez odjazd dra Ml- 
szkego posada lekarza, która w daiym  razie 1 ma- 
teryain ie nie je s t najgorszą, bo okolica przemysło
wa potrafi p rzy zw o ic i ntrzym ać k ilka naw et leka
rzy. D la nas Polaków 1est to kw estyą najżywo
tniejszą, czy posadę tę  obejmie lekarz-Polak, czy 
też osiedli się tu  Niemiec-hakaty sta, dlatego ze 
spraw j te j czynimy sprawę ogólną, sprawę i środo
wą na Ś ląska i zwracamy się do wszystkich P . T  
lekarzy-Poiaków, any nam z grona swego jakiego 
dzielnego kolegę przysłać tu  raczyli. —  Tutejszy 
„Nordm nrk", j ik o  znane praBofilskie i po akożercae 
towarzystwo, rozpisał ogłoszenia na wszystkie stro
ny, i jeżeli się nie pospieszymy, to nam ta  siędzie 
na kark  jesicae jeden Tenton, od których jaż  i 
tak  ledwo dychać możemy. Bardzo prosimy o po
moc w t jm  względzie, a  my z naszej strony doło
żymy starań , aby przybyszowi Polakowi pobyt we 
Frysztacle nprxyjem n'ć i wspierać go będziemy 
wszędzie i zawsze jak  nzjgoręce t Nie znając bli
żej dochodów przywiązanych do pOBady lekarza we 
F rysz tade , udsyłamy ewentnaluych kandydatów do 
p. d ra Miszkego, który do 26 b. m. jeszcze we 
F ry sz tad e  będzie, a potem w Jawo.-zola w Gailcyl 
się osiedli, a  ten z pewnością bliższych wyjaśnień 
nie odmówi.

WszyBtkin pisma polskie prosimy o łaskaw e po
wtórzenie tej naszej odezwy.

Zapasy cliaczy. W czorajsze zapasy w cyrku 
Sarrasanlego wzbudziły nlesłvchznb zajęcie w Kra- 
wowle. Do cyrku podążyły tłum y, a magnesem przy
ciągającym był występ p. C y g a n l e w i c z a ,  który 
walczyć m iał z takim  siłaczem, jak  p. Bieńkowski. 
W alka trw ała  12 m inut i skończyła się zwycię
stwem p. Cyganlewicza. P . Bieńkowski ma wprost 
niezwykłą siłę w palcach, łamie drobną monetę, 
jak  centy, 20-halerzów ki itd., nie posiada jednak 
szkoły atlbtycznej i nie odznacza się w ielką ig r  i- 
bnośdą. Zwycięstwo p. Cyganlewicza przyjęto bu
rzą oklasków. T taebh przyznać p. Cygani m in o w i, 
że bierze przeciwników swoich niezwykłym spoko
jem. Jego chwyty i zapasy nie m ają ani clenia 
bratalności, jak  bywa u w szystkich praw ie atletów, 
ruchy i całe wzięcie w zapasach celuje niezwykła 
eleganeya, którą odbija od w szystkich przeciwni 
rów. W czoraj oabyły sl jeszcze zzpasy trzech pzr 
innych, mlznowleto Ali K ail Ogli położył Dansl- 
gera w 6 minutach, Pnnaezow Ettlosrerii w 13 mi
nutach i Lurich Chloreata w 2 minutach.

N aturaln ie przy tłum nym  udziale publiczności 
okazała się wczoraj znowu niezaradność służby cy r
kowej. Głównego w ejścia nie otwarto I przez małe 
drzwiczki skłębiło zię na chwilę przed rozpuczęchm 
zapasów k ilkaset osób. Mogło to z i sobą pociągnąć 
niepożądane wj padki.

Chrzanów. Ze względu na smutne wypadki w Kró
lestw ie Polskim, ochotnicza straż pożarna w C hria 
nowie postanowiła na zebraniu 21  b. m w bieżą
cym karnaw ale nie nrządsać żadnych zaoaw tane- 
czi ych.

Tarnów, Ku nczezenln rocznicy powstania w r 
1863 stowarzyszenie rękodzielnicze „Gwiazda" przy 
w iDÓłndziale innych miejscowych towarzystw , u rzą
dziła uroczysty wieczorek 21 b. m. W  skład w ie
czora weszły słowo wstępne, chóry i deklamacye, 
na zakończenie dano 1 aktową sztukę F  Llbań 
skiego p. t. „W  katordze", oraz żywy obraz (Ar
tu ra  G ro ttgera „B itw a"). S taraniem  tego stow arzy
szenia odprawlonem zostało 22 bm. uroczyste nabo
żeństwo w kościele 0 0 .  Bernardynów o godzinie 9 
rano. W nabożeństwie wzięły udział inne stow a
rzyszenia robotnicze, oraz cechy riem ieślnicze.

O statnie posiedzenie Tow arzystw a literackiego 
im. Adama Mickiewicza poświęcone było ucaezenin 
400  rocznicy nrodzlu Mikołaja R eja. Pogadankę za 
gaił prer.es Tow arzystw a dyr. Roman Zawllińskl 
omówieniem książki B rucknera o Rejn, poesem prof 
Morfawleckl i prof. Lenkiewicz odczytali kllkc astę 
j<5w ze „Zwierciadła" i  Innych dzieł Reja. N astę 
pną pogadankę zagai p. W anda N iw ińska odczytem 
o Hoff minowej.

W  stowarzyszeniu rękodzielniczym „P racz" od
był się w niedzielę 21 bm. odczyt n i  tem at: „Po
w stanie styczniowe 1 jego sku tk i", w stowarzyszę 
niu zaś „Olczyzna" p. J a l  S tapf wygłosił odczyt, 
p. t. „Nasz tydzień". Po odczycie dbklamowanc i 
śpiewano

W  robotę odbyło się to  zgromadzenie luaowe ży
dowskie, na którem uchwalono rezolucję z  w yraża 
ml czci dla rew olucjonistów  polsk'ch 1 rosyjskich,

Rzeszów. W  obecności reprezentantów  władz 
grona urzędników sądowych i palestry poświęcuno 
dzisiaj nroczyśele n o w y  g m a c h  s ą d o w y .  Uro 
czystość rozpoozął przemówieniem przedsiębiorca 
budowlany , p. Ś liw iń sk i , w ręczając preiiyaeniowi 
sąd u , p. Ł ukaszew skiem u, na znak oddania w po 
siadan ie , klucze gmachu sądowego W  odpowiedzi 
p. Łukaszewski nakreślił pokrótce dzieje projektu 
budowy nowego gm achn , o który kołatał przez l i t  
kilkanaście do rozmaitych władz. —  Nowy budynek 
poświęcił Rs. Kanonik Gtyzieski.

W czoraj wygłosił tn  p. L ibański ze Lwowa od 
ezyt p. t. „M iasta 1 Ich znaczenie w rozwoju k*» 
ju .“ —  W czoraj odbyło się tn  także zgromadzenie 
Indowe, na którem uchwalono rtio lu cy ę  na cześć 
rewolucyonlBiów polskich i rosyjskich.

M szstna D olna. Ze względn na emntne wypadki 
w Królestw ie Poiskiem uchwalił wydział tutejszego 
Sokoła nie u r.ądzać  w bieżącym sezonie karnaw a 
łowym żadnych balów ani labaw.

Zmarli
Antoni F l e i s c b m a n n ,  obywatel m. Krakowa, 

restau rato r domn zdrojowego w K rynicy, umarł 
w Krakowie 58 r. życia.

W  W artaiawle zm arł w dniu 20  b m. S tanisław  
D r o z d o w s k i ,  a rty sta  dram atyczny 1 Jeden z n a j

ruchliwszych dyrektorów scen prowincjonalnych 
w Królestwie, znany pod pseudonimem L u c jan a  Do
brzańskiego.

S. p Drozdowski, syn rodziny ztem ańckiej z K ró
lestwa, karyerę sceniczną rozpoczął w Krakowie za 
dyrekcyi Kożmiana. Po kilka latach pobytu na sce
nie krakowskiej ta len t jego rozwinął się 1 nczynił 
go jednym z celniejszych przedstaw icieli ról boha
terskich i SseksDirowsklch, P rzeniósłs.y  się dc  Kfó 
■eetwa ś. p. Dobrzański, gryw ał tam w k ilka t r a 
pach prowlncyonalnych, a następnie był stałym 
członkiem tea tru  łódzkiego. P rzed kuku aty zorga
nizował doskonałą trupę ogródkową w W arszaw ie 
i przez k ilka la t prowadził 1 ampanię ogródkową 
w W arsarw le w W odewilu, gdzie pierwszy w ysta
wił z ogromnem powodzeniem sztuki Zapolskiej 
„Matka rfzwarcenkepf" i „Jojne F ira łkes". Po kilku 
latach świetnego powodzenia rozw iązał trupę 1 przy
ją ł obowiązki reżysera tea tru  ludowego w Warsza.- 
wie W  ostatnich latach życia UBlłorał znowi zor
ganizować trupę prowlncyoralną, ale przedsięwzię
cie nie powiodło się, przyprawiwszy go o rolnę ma- 
teryalną. Zm arł w W arszaw ie w szpitalu Dsieciąt- 
Ra Jezus, przeżywszy la t 5 l .

Z e św iata.
Z Warszawy.
—  Prezydent miasta, gen. Bibikow, zakomuniko

wał wczoraj członkom komisyj wyborczych, że z P e
tersburga nadeszła wiadomość o p r z e d ł u ż e n i u  
t e r m i n n s h ł a d a n i a  d e k l a r a c y j  w y b o r 
c z y c h  d l a  K r ó l e s t w a  o 3 t y g o d n i e .

—  Proklam ow any" na d iteń wczorajszy stre jk  
ogólny jednodniowy n i e  p o w i ó d ł  s i ę  t a k ,  jak 
sobie tego życzjll organizatorzy. W prawdzie ruch 
kołowy na ulicach był bardzo słaby, nie usta ł on 
jednak znpełnie. T ram w aje kursowały prawidłowo, 
uczuwać się tylko dawał dotkliwy brak doro
żek. D o  f a b r y k  n i e  p r z y b y l i  r o b o t n i c y ,  
m n i e j s z e  w s z a k ż e  w i r s i t a t y  c z y n n e  
b y ł y  b e z  p r z e r w y .  Sklepy w dzielnicy żyduw- 
ikiej zamknięte, jak  rów nież przy ul. Marszałkow

skiej. Na Nowym Swiecla, Krakowrklem Przedm ie
ściu wszystko odbywało się awykłym tryDem. Po 
mleścl9 krążyły liczne patrole piesze i konne, które 
urządzały częste r e w i z j e  p r z e c h o d n i ó w  
i zatrzymywały dorożki. Bram y domów były od 
wcsesnsgc wieezora z a m k n i ę t e .  W  przewidywa
nia stre jka  w filiach plekarsklcn rozknplono wszy
stkie pieczywo.

—  E o k n r a  f i l o z o f i c z n y .  Ogłoszony przez 
redakcyę warszawskiego „Przegląda Filozoficznego" 
konkurs został rozstrzygnięty. Nagrody po 500 ru 
bli otrzym ali: d r Ja n  Ł n k a s i e w l c z  ze Lwowa 
i d r Ju lian  O c h o r o w l c z  z W ar zawy. P rzezna
czono do druku nrace pp. S taalsław a Bobińskiego 
z W arszawy, S tanisław a Kobyłeckiego z Getyngi, 
W ładysława Kozłuwskiego i Jakóba Lewkowicza

W ars jaw y.
Manifeatacye na rzecz rewolucyi w Rosyl.

W czoraj na placu (Jolosseum w  Rzymie zebrało się 
kilka! aścle tysięcy osón, aby obchodzić rocznicę 
wybuchu rewoluoyt rosyjskiej. W ielu robotników, 
mlęazy tym i służba tram wajów, w strzym ała pracę, 
aby Wailąó udział w zgromadzeniu. Przem aw iał eo- 
cy a lista Cabrlnl 1 jogo żona. Po zgromadzeniu przy
szło do sta rc ia  z policyą 1 żaudarm eryą, podczas 
którego porucznik żanda~meryi otrzym ał ranę od 
uderzenia kamieniem. K uka w oićw  tram wajowych 
znlszcaono. Podobne zgrom maze ta  odbyły aię w in 
nych miastach włoskich, jak w Modyolanle. Turynie, 
F lo rencji, Genui, Bolonii, Liwornle itd.

F ry d e ry k  Uhl. b. redaktor urzędowej „W iener 
Zelt.nag", radca dw oru, um arł w M.oudB^e, iicsąc 
orzoszło 80 la t życia. F ryderyk U h l, Speidel 1 
K uruberger sta ll u kclebkl felietonu wiedeńskiego. 
Każdy z tych trzech pisarzów posiadał swoją indy
widualność. Uh! um iał pisać, a jako recenzent tea
tra lny  był panom przedmiotu. W  felietonach jego 
nie widać oyło t r a d a , rzemiosła. Umiał sam pisać 
1 umiał w drogich ocenić ten  dar. „Ach, cl moder
niści 1 —  rzekł pewnego razn. —  Niemiłe bractwo, 
ale pirać n m le ją , sam nie w iem , skąd". Gdy po
szedł na em eryturę jako radca dworu, 1 usunął się 

W iener Zeitung" jako redak to r, do te a tra  cho
dził prawie codziennie, a  liczył w tedy 77 I f t  ży
cia W reszcie siły fizyczne zacięły  dę wyczerpy
wać 1 U h l, czując zbliżający się koniec, wyjechał 
do Mondaee, gdzie um arł, zachowawszy do ostatka 
jasny umysł W  wiedeńskim świecie literackim  naj
mował w ybitne Btanowlsko.

W ycofane z  obloyu noty dolarow  i. Ja k  do
nosi „Pe&ler L loyd", uwięzieni zostali w Budape
szcie dwaj oszuści, którzy puszczali w obieg noty 
dolarowe, które nie były w praw d.le podrobione, ale 
też nie miały wartości, jako wycofane * ob'sga. 
Pcllcya skonstatowała, że jeden nazywa się Salo
mon Sadowski, pochodzi z W arazawy, uciekł z Man- 
dżoryi, poeiem tu ła jąc się, przybył do Londynu. 
Tam poznał się ■ niejakim  W estern, który mu dał 
stare noty dolarowe. Sadowski jeździł po miaatach 
kontytentn i puszczał w obieg wycofane pieniądze. 
W W iedniu poznał się z Karolem Rychlickim, ko
lejowym złodziejem kieszonkowym, który w poclą. 
gach ekspresowych pomiędzy B erlln en  a B au b u r- 
glem okradał podróżnych. Obaj dostali się wreszcie 
w ręce nolłcyi.

Mlanow snla Ministei skarbu zamianował we 1-owcklej 
dyrekcyi &z*rbu rewia jnta Włodiimierrs Ohudrlckiego 
radcą skarbowym.

ZTow. prawniczego. W alne zgromadienle odbędtie się 
2H b m. o godt 6 w acl> uniwersytetu. Po »D-»'Toida- 
oiach i wyborach radca Tad. Bujak zagai pogadamę „o 
pisarzach pozątnych”. .

Egzamin” kwalifikacyjne na nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych rozpoczną się w “rzemySlu 25 lutego. Po
lania należy wnosić za uośredaicj wem swej Rady szkol
nej ozręgowej do komisji egzaminacyjnej na później do 
15 luieg b r

Z Czytelni dla kobiet. Trzeci odczyt dra A. \i7-óulew- 
skiego na tem at „Syraacya polityczna w Królestwie 
odbędzie się jutio we środę o godzinie 7 wieczór w lo- 
kaln Czytelń1 Jagiellońska 5. Wstęp dla członków i go
ści bezołatny.

Nadzwyczijnr walne zfomadzenl* Stow „Związek k° 
blet“ odtffdz e się w ni. dzielę «8 b m. o godzinie 3 po 
połodnin we własnym lokalu, Rynek 13, III  p NT» no- 
rządku dziennym wiele ważnych t praw, wobe< ‘ego pro
simy członków i gości o pozybycie. W r.ni nie zebra
nia się kompletu na godz:nę 3, zgromadzenie otbędzle 
się o godzinę później, tj o g dżinie 4, bez względu na 
ilośó.

Resursa urzędnicza urządza n iblizsze zebranie towa
rzyskie członków i lot dzieci w sob tę 27 b. m

Walne zgromadzenie Tow, bratniej nomocy kem erow  
w Krakowie odbędzie lię w piąte6 s s  t m. w i iw iarnl 
p. Franczeka przy nlioy Szczepańskiej 1 S o godzinie 12 
w nocy. Porządek obrad Z-gajm ie w*lnegf igr-madze- 
nia przez przewodniczącego; odczytanie protokóła z o- 
statmego oralnego zgromadzenia sprawozdanie ryć mu 
za rok 1V0*; sors w< zdan>e komisyi kontrolującej; 'Uła
twienie wniesionych pod ń; wybór trzech człon i ów d > 
komi-yi zont-olnjąoej na rok 19;6; wnioski “"jdtiiin  
wnioski członków; wybór prezesa i w yJt na aa  r. ',9m«

Odznaczenie. Za wystawione „polskie likiery" owooow® 
i nalewki własnego wyrobn otrzymał na oslatriej s 
narnej w ystanie w Wiednin znany restaurator k r a k o w

l

’ . ' ' h r t a t o w w K rakow ie 
ni. S ław kow ska L 3.
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sił do żołnierzy mowę, w  której określił, jaki3 
zająć naieży stanowisko na wypadek starcia  
z demonstrantami. Gdy oddział wojska natrafi 
w  pochodzie na zgromadzenie nliczne, należy  
przez bębiiitnie dać zcafc do rozejścia si", a 
gdy tłum tego nie nsłncha, naiezy zaraz strzn- 
lać ostrem! nabojami. Kto z żołnierzy strzelać 
będzie nad głowy demonstiantów, tego natych
miast oficer dowodzący p o ł o ż y  t r o p e m  w y 
s t r z a ł e m  z r e w o l w e r n .

Konferenr.ya w Algaciras
Alpeclraa (Ag. Havasa) Na wczorajszem p o 

siedzeniu konferencyi marokańskiej omawtano 
3prawę u r z ą d z e n i a  m a g a z y n ó w  b r o n i  
w miastach marokańskich. Na podstawie propo- 
zycyj ciała dyplomatycznego delegat angielski 
N i k o 1 s o n wniósł, aby propozycje odnośną 
określono, jako jednomyślną, zdau.em jrgo bo
wiem sprawa jest tak ważną, że należy sie sta
rać o jak największą rekojm:e jej ścisłego prze
proś adzenia. Hr. T a t t e n b a c h ,  delegat n ie
miecki, sprzeciwił sie tej propozycyi oświadcza
jąc, że me można tak ważnej sprawy narażać 
na udaremnienie przez opor jednego albo dra 
giego mocarstwa. To oświadczenie hr. Tatten- 
bacńa wywołało ponowną sensatye.

Straszna katastrofa.
Rio de Janeiro Z  J & k e n g h i  odpłynął do 

Kio de Janeiro parowiec „ B o r o s o * 4 o godz 1 
w nocy, wioząc rannych z okrętu „Aąnidaban14. 
Na pokładzie „Boroso" znajdują sie ministro 
wie. E k s p l c z y a  na otrącie „Aguidaban“ 
nastąpiła o godz. trzy kwadranse na 10 w ie 
czorem. Prawie wszyscy oficerowie tego okrę 
tu zglnęl> Zginęło ocółem 19b osub, a 36 od
niosło rany. Komisarz śledczy przy bokn mim 
stra marynarki udał s ^  na miejsce wypanku. 
Trzech kontradmirałów okrętów wojennych i 
wyższych oficerów marynarki, oprócz fotogra
fów niem eckich i jednego sprawozdawcy dzień 
nisarskiego, z a t o n ę l i .  Zarządzono zatonę pu
bliczną. Teatry są zamknięte.

Filipiny.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą Rząd ame

rykański z a m i e r z a  o d s t ą p i ć  F i l i p i n y  
z a  p e w n ą  c e n e  J a p o n i i .

ski p. W. L. I ic ił " pierwsze odznaczenie, dyplom ho
norowy i  złoty medal.

Składki. Dla głodnych w Warsuawie zlozyli: Zarząd 
parkc krakowsk.tg( 20 K 70 h z iestynn urządzcnego 
91 b. m.

Repprtoar teatru miejskiego.
We środę: „Fifi*

rozejśoia się pozostały bez p k n tk u , przestąp ił od
dział piechoty, deiegowany tam, jako asysteucya 
wojdkowa, do opróżnienia p la c n , przycaem jeden 
z włościan otrzym ał dronną ranę. Z resztą nie było 
żadnego wydadku

R epertoar te a tru  lwowskiego.
We środę: .Lohengrin* (wjstęp Bandrowzkiego).
We czwbrtek „Ropień weneoti“ fwjutęp Novellego).
W piątek: „Król Lear" (występ Norellego).B . O a b w y a l s k a  ( K r a l r ^ w )

kupuje, cprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia
nina, harmonie . p f a a o i e — k ra jo w e  i zagra
niczne — nowa i przegrane —  ** gotówko i 
spłaty — bez salicakl

Dzień 22 stycznia, jaku pierwsza rocznica 
wybuchu rewolncyi w Petersburgn, przeszedł 
w całej Rosyi o tyle RDokojnie, że stronnictwa 
rewolucyjne nie miały zamiaru urządzać tego 
dnia demonstracyj, —  o ty le miał on przebieg 
niespokojny, o ile rząd z w ielką lubością pro
wokował zajścia. Świadczą o tern masowe are 
sztowania w W arszawie i Królestwie.

Korespondent nasz warszawski (Grot) pisze 
nam z W arszawy pod aata 21 bm.

W  przewidywaniu strejtu , proklamowanego 
pr*ez organizacye robotnicze dla upamiętnienia 
rocznicy rzez1 potersburskiej, już w dzień przed
tem na całej linii odoyly sie m a s o w e  a r e 
s z t o w a n i a  i r e w i z y e  na Kraaowskiem  
Przedmieścia, Marszałkowskiej, Lesznie, Nalew
kach, maryensztadzie, przyczem warod tłokn. 
ścisku i paniki o b d z i e r a l i  i g r a b i l i  ż o ł 
n i e r z e  p r z y  r e w i z j a c h  z e g a r * i ,  p i e r 
ś c i o n k i ,  ł a ń c u s z k i ,  p o r t m o n e t k i ,  p u 
g i l a r e s y ,  a tak jnż zupełnie „ o c e n z u r o 
w a n y c h "  gnali w ma8i.ch po kilkadziesiąt i 
kilkaset osób do w i e z i e ń  p o  c y r k u ł a c h ,  
nie szczędząc jeszcze po drodze b i c i a  i k o l -  
b o w a n i &. To też już przed 9 wieczorem uli
ce jak wymiótł, cmentarnie opustoszałe, oży
wiały od czasu do czasu zw ycięskie oddziały 
wojska.

Na pierwszy plan bowiem wysunął się wczo
raj —  obok obaw strejku i czynionych więk
szych zakupów —  strejk najmłodszy: rozuosicieli 
stałych „Karyjra W arszawskiego'4. Jest ich ca
ła armia. Każdy płatny stale po 14 rb. 40 kop 
miesięcznie, obok datków comiesięcznych ze stro
ny abonentów i gratyfikac/j noworocznych. Pod 
grozą natychmiastowego strejku zażądali oni 
w sobotę wieczorem przed rozebraniem egzem
plarzy podwyżki do 25 rb. miesięcznie, oprocen
towania składanej przez nich kancyi (6 rb.) 
i zabezpieczenia na starość, wypadki choroby, 
kalectwa, jakoteż na dzieci, dama tylko pier
wsza pozycya stanowiłaby w budżecie podwyż
kę o 15.000 rb. rocznie, a co najmniej drugie 
tyle inne żądania. To też adm inistracja nie n- 
atąpiła i układa sie dziś na stałe z posłańcami 
(ekspresami) nie bez obawy zaburzeń i repre- 
s i j  na tychże ze strony strejknjących.

Na dzień 22 b. m. zapowiedzianą była nowa 
egzekucya 16 sk azanych na śmierć przuz roz
strzelanie anarchlstow-komunistow, a wśród 
n oh i kilau i n n e g o  r o d z a j u  p r z e s t ę p 
c ó w ,  zaś we wtorek rano przeznaczono do roz
strzelania drugą Ich partye, liczącą dwanaście 
osób.

W ostatniej chwili otrzymujemy od tegoż ko
respondenta z W a r s z a w y  list z datą wczo
rajszą (22 stycznia) w którym czytamy:

Co krok rewizye osobiste, obmacywania prze
chodniów od stóp do głów, żądanie legitym acji, 
aresztowania i t. d. Po Marszałkowskiej uwi
jał sie niestrudzony Konstantinow. Duża fala 
płynęła nieustannie ku placowi Bankowemu, na 
m i e j s c e  r a n n e j  K a t a s t r o f y  w y b u c h u  
g a z o w e g o ,  otoczone wojskiem. WyDuch był 
nadzwyczajny, skoro z n i s z c z y ł  frontową 
c z e ś ć  l e w e g o  s k r z y d ł a p a ł a c u  hr.  Z a 
m o y s k i e g o  i c a ł y  f r o n t o n  s ą s i e d n i e j  
d w u p i ę t r o w e j  k a m i e n i c y .  Oba budynki, 
jakby w przecięciu przoz wnetrze od góry do 
dołr, odsłaniają Dozrywane na wszystkich pię
trach wnętrza mieszkań.

Na placn W itkowskiego przyszło o godz. 9 
rano do nieznacznych rozruchów, podczas któ
rych ż o ł n i e r z e  d a l i  k i l k a  s t r z a ł ó w .  
Ranni są robotnicy Kokorski i Sodemir.

Po połndnin harcowały po nlicach jeszcze gę
ściej oddziały konne, szerząc popłoch. Prowo
kacyjne te zakusy nie wyprowadziły nigdzie 
z  równowagi publiczności, a że poza strajkiem  
nie było w  zamiarach partyjDych wyprowadza
nie tłumów na ulice Inn wywoływanie demon
stracyj, przeto mc nie zamąciło powagi dnia i 
jego zewnętrznej cechy żałobnego święta.

Wrót.
(Telegramy „N. Reformy" z 23 stycznia.) 

Egzekucye.
Berlin. Z Warszawy donoszą tutaj: Z roz

strzelonych w p i ą t e k  na stokach cytadeli 
w W ari: awie jedenastu osób], „W arszawski 
Dniewnik44 wymienia tylko 10 nazwisk. J e d e 
n a s t ą  m i a ł a  b y ć  1 6 - l e t n i a  d z i e w c z y 
n a ,  ż y d ó w k a .

Aresztowania na prowincyi w Królestwie.
Warszawa. Z  wielu miejscowości w gnber 

mach p ł o c k i e j ,  l u b e l s k i e j  i r a d o m 
s k i e j  donoszą o n o w y c h  l i c z n y c h  a r e 
s z t o w a n i a c h  masowych oby wateli ziem
skich i wój„ów gmin Aresztowania są w związ
ku ze sprawą wprowadzenia jeżyka polskiego 
do urzędów gminnych.

Rocznica rewolucyi.
Odessa. Spokoju wczoraj n i g d z i e  n i e  z a 

k ł ó c o n o
Petersburg Wczoraj był tu z u p e ł n y  s p o 

k ó j  Strejk grneralDy me udał się.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Dzień wczorajszy 

m i n ą ł  w P e t e r s b u r g u  b e z  w y p a d k u .  
W iększa cześć fabryk p r a c o w a ł a ,  Także 
w M o a k ł  i e  nie wydarzył się żaden wypa
dek. Pracowano tam w e  w s z y s t k i c h  f a 
b r y k a c h .  Z głębi kra, u donoszą również, ze 
wczoraj panował wszędz:e spokój.

Rewolucya w Inflantach.
Ryga. Wczoraj po poładniu uzbrojeni rewolu

cjoniści w nlicy Rewblskiej napadli na drago
nów i dali 50 strzałów. 2 dragonów zabitych,

Rozruchy antiiydjwskie.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z B u k  a r e 

s z t u :  W  Klszynlewle podczas uroczystości Jor
danu wybuchły nowe rozruchy antlsemlckle. 
W  miejscowości O r l i e w  napadnięto na kupca

Koncert Eugeniusza Ysayea.
W ypełniona po brzegi sala „S o k tłau na wczo

rajszym koncercie najgłośniejszego współczesnego 
skrzypka, była dowodem, 2e m nrykainy Kraków nie 
omf^ął ipogbbnoścl porównania E ogeninaia Y sa ja  
* Henrykiem M a/tran  i W ll’ym Barm eatrem- —  
W  tej plejad*'® trzech największych w irtro iów  
akriyjjcowycb Yaaya godzien jest niewątpliw ie za- 
jąć plerwase m iejice. G ra jego ma w aoble skom 
blnow&ne najlepsze pierw iastki oba wymienionych 
współzawodników, a góruje nad nimi niepospolitym 
wvraztm  *msykai:ności. P iękno m naycine, natennie- 
nie, uduchowienie myśli in a jd o je  w grae Isaye’a 
wyraz najpełniejszy. Zda się, t o  po aa mLtrzow- 
itwo jogo dalej sięgnąć nie można. U niego nie 
sw raca słuchaci nwagl na sscaegóły teo n n ik i, na 
•posóo pojęcia i wykonania. Ysaye jest najsalache- 
tn  ejssym wykonawcą myśli natchnionych, musyka 
j®g° ma wyraa Idealny, a ten  s to d e n  doskonałości 
°g‘4ga on , staną*ssy  na ostatnim  ascsebln spraw 
ności techmeanej. Jego ton potężny, szeroki, n ie
słychanie śpiewny, jego technika bajecina we wszy- 
■tklch k iernnkaeh , jego legato, priypom inające 
v  tercyach 1 akordach ton ork iettra lny , posiada 
Potęgę w yraża i porywa siłą ekspressyl.

Na program koncertu złożyły się utw ory: Eaen- 
dla i L -c h a , koncert Saint S i Sasa H mol i cały 
bukiet wonnego kwiecia a niwy lirycauej, jak  
śylla Zygfryda W agnera, W ilhulmyogo, endnie wy

śpiewana Pieść wieesorna S ch u m a n n  1 Legenda 
W ieniawskiego. Najefektowniej wypadło wykonanie 
Ballady 1 Polonezc V ieuxtem psa , gd iie  anakomlty 
■kriypek nmi&ł odnaleźć właściwy ry tm , siłę 1 po
lo t, przejąć się dachem i meiodyą polskiego mo
tywu.

Pablicsność i  zachwytem słuchała I przecłągłemi 
oklaskam1 wywoływała niepospolitego m istrza —  
którego g ra  rsuciła słuchaczom w dusae aadatki 
piękna w najszlachetniejszej formie i treści.

W. Pr.

OSyowiedstmnj reduktor i wydatnis

1 D E S Ł A  U T E .
fA rtyk u ły  w  tym  d z ia le  n ie  p och od zą  od  

redakcyi).

Dr Wed. Chaim Hilfstefn
mieszka obecnie przy ulicy Krakowskiej, L. 7, 

i ordynuje od godziny 2— 4 po południu.

Ostatnie wiadomości.
— „ C z e r w o n a  n i e d z i e l a "  minęła w 

Berlinie równie jak i na prowincyi zupełme 
spokojn.e. Robotnicy na zgromadzeniach i na 
nlicach zachowywali sie wzorowo, skutkiem  
ezego polieya nie miała powodn do nterwen- 
cyi. W  Berlinie odbyło sie 31 zgromadzeń In
dowych, które przyjęły dwie rezolucye równo 
brzmiące. Jedna żada zniesienia w Prasach wy
borów trzechkiasowych, a zaprowadzenie pow
szechnych, droga wyraża sympatye dla -uchu 
wolnościowego w Rosyi. P . Bebel przemawiał 
w Domn robotniczym w MoaDicie. — Podobne 
zgromadzenia odbyły się w Poznaniu, Wrocła
wia, Guańskn, Dreźnie i t. d.

E^ąJ prmikl na swój sposób wj r.ągńąi wnio
ski z tych spokojnych manifestacyj Jak  dono
szą z Berlina, łagodny przebieg zgromadzeń so
cjalistycznych spowodował rząd, że w porożu 
mienia z niektórymi stronnictwami postanowi' 
n i e  c z y n i ć  n a w e t  t y c h  u s t ę p s t w ,  j a 
k i e  w m o w i e  t r o n o w e j  b y ł y  z a p o w i e 
d z i a n e .  W edług „Lokal Anzeigera" rząd jest 
zdania, że przedłożenie w  danej chwili jakiej
kolwiek reformy wyborczej, wywołałoby tylko 
gwałtowną dyskusje i dlatego nie przedioży 
żadnego projektu. Oczywiście to stanowisko 
rządu wywoła dopiero „gwałtowną dyskusje''

1, 2  lub % pokoje
z calem utrzymaniem, z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
w pensyonacle p. Boronskkej. ulica Earmei.cka, 
L. 2 4 , I  i II piętro. Wiadomość oa II piętrzę.

ó  ******
biaft} i Q»l2kabłą.
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wiadomości „HReformy44
z dnia 2 3  stycznia.

Z komisy! przemysłowej.
Wiedeń. Stała parlamentarna k o m i s j a  

p r z e m y s ł o w a  zebrała sie dzisiaj przed po
łudniem na posiedzenie. Przbwodniczący dr M a- 
l a c h o w s k i  podziękował prezydentowi gabi
netu i zastępcom rządn za przychylenie sie do 
życzenie komisyi w sprawie umożliwienia dru
giego czytania noweli przemysłowej. Dalej za
wiadomił dr Małachowski, że stosownie do u- 
chwały, zapadłej w grudmu, komitet referentów  
odbył ] 0 posiedzeń z zastępcami rządn, na k tó
rych osiągnięto porozumienie co do szeregu naj- 
ważniejszvch kwestyj. Komisya będzie musiała 
także rozważyć, w jakiej formie ląd zie  mogło 
być dołączone umotywowanie do SDrawozdania, 
które bedzie przedłożone Izbie poselskiej. Ko- 
misya rozpoczęła drugie czytam t artykułu VII 
§ 715 f t

Szef generalnego sztabu Beck.
Budapeszt „Budap. Hirlap“ donosi z W i e 

d n i a  z kół polski ej arystokracji, że szei szta
bu generalnego B e c k  otrzymać ma dymmyę, 
a jego następcą zostanie gen. F i e d l e r ,  ko
mendant korpusu wiedeńskiego, przedtem lwow
skiego.

W iedeń. „N. W, Abendblatt" zaprzecza do
niesienia, j a k o b y  g e n e r a ł  B e c k  m i a ł  u- 
s t ą p i ć .  W  kołach poinformowanych nic o tein 
nie wieuzą.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. „Bud. Hirlap" donosi, że sytuacja  

na W ęgrzech jest riezdecydowana. R z ą d  p o 
da  s i ą  w k r ó t c e  d o  d y m i s y i .  Gdyby na
stał spokój, dymisya Fejervarego bądzie defini
tywnie przyjętą, jeżełi me, gabinet osirzeiszego  
to. u powstanie, z innym jeanak generałem, me 
z Fejorvarym na <zelo.

B uaapeszt. Prezydent węgierskich ministrów  
bar F e y e r v a r y  zlozył dzisiaj SDrawozdanie 
cesarzowi na andyencyi, k tó ^ a  t r w a ł a  d w i e  
g o d z i n y .  Na życzenie cesaiza  pozostaje bar. 
Feyervarv w W iedniu aż do dalszego zarzą
dzenia.

W iedeń. Na żądanie cesarza Fejervary pozo
stanie teraz w W iedniu. —  W ysnuwa,ą stąd 
wniosek, że dzis żadne nie zapadnie rozstrzy
gniecie.

Mobilizftcya turecka.
K onstantynopol. Pogłoski o tureckich przyg - 

towaniacb do moblllzacyl przeciw  Bułyarył I 
SerDil n i e  p o t w i e r d z a j ą  s i e

Na wypadek demonstracyj
Berlin. „Vorwarts" donosi z B r a n d e n b u r 

g a  Ostatniej nieazieli pewien kapitan wygło-

Kiirsa telegraficzne.
W r ti ł  23 styosnis.
Ikpj# jrasii^Mkies- Eskładn itf#ayww%o 675-—. 

Akoy» u k ł i ś i  krećyl owe. - 79 S 50, jJ eo/ s
Angioouiki 8- 2 i r j'  ‘ koye "Tnlonbiu.ks &69 —, Akcj 
JiZndsTbMÓka ■ 42 60 kkoyt B t.-n  . ,?rr 664-—. JLk-iya 
<od»no»vł  » J0S4 —. <rnUojrjskiegj Berku

jg o  554'—. Akoył kdi* psfiitwowy'-' «66 AV, 
«ol»i połniiilowej iSO- O Akr» kolei £l.be*hal 446’—. 
Akays koiai fiinoa j - 671 (66^0) l oy . koid cseiMc wi»- 
osiei 681—. Akoya A lfio r ł s82J. a  - o j  i  Bi B r Knranfl 
KS7 76 Akoy. ?fM kł0go - 'w i r i j i h . i  w innego  961V-- 
A.kryr fabiykf broni r 0 j —. .ikoye .'^i»i»kio tyłoniows 
860 60 Ak. yę fi%ikyj*kjogo K u m  kSegr Towausystn,, 
naf.iwegc 690 —, Obll acye węgierskie inęennhigmyjes 

6 40 K .jo w . 100*—■ R*i ts  kofoimws m itr
100'20. Rent* koronowe węgierska 16 i 6. 66 i. L isii
Towaisystwe kieSytoweęs .iemkki«g( 9 a 16. V/„ L!*iy 
Renkn h!r >»*> *nego 98*66, i */,»/, Listy Banki h!v<"*ł>- 
f t u n  100 80 Bc,. Ide i/ Ba, *T! hlpotnoznego 11176 

4*/, L liti Banka krajowego 99-66 Listy Bank*
krajowegi" 101 66, 6% 1 nmnaine obligacje Banka kn 
.on i ,  — . **,, galloyskie łbligaoy, ęrfljtuL yjns 
„9-90. 4% gaUa ' -ka |  >̂ j niŁn krajowe k 189? r. 99 60 
4% PokToskr * la r t t  Lwów* 98 08, Losy taroakife 60 60 
Maski 117-60 Pubie 961 96.

UsposoWerit, Reserwowane na Serbię Driy stagnnją 
oych -i,ich. w końcu dość silne na kupna buuapo- 
Biteóskie

unltei spokojny 18'80—lf  70 (19 9 0 - 2 0 '- ) .  Nafta 
nieiminulona. Sp ./ tu , nietmieniony.

Kr onika lwowska.
L w ów , 23 stycznia.

Rocznicę styczniowi obchodzono we Lwowl 
w.acsoTsin, który się odbył w niedzielę w szli F il
harmonii. W ieczór aag&lł św ietną mową profesor 
uniw ersytetu dr K a l l e n b a c h .  W  „Sokole„ uro
czystość zagzlł profusoi uniw ersytetu dr B a l z *  
■ i t  s. Również Tcwarzystwo pedagogiczne 1 inne 
■towarzyssenia urządziły obchody pztryotyczne.

W iwowsklsm Towarzystwie lekarskiem *o
ztali wybrani preaesem dŁ Teofil Stachiewicz, w i
ceprezesem dr Franciszek Kośmlński, sekretarzem  
dr W itoł Ziembicki, bibliotekarzem dr Aleksander 
Zawadzki, saerbnlkiem dr Adam Bednarski; delega
tam i na walne zgromadzenie: drowie Stanisław  Ja - 
■iński, Szczepan Mikołajski, Jakób Moszkowicz Ro
man Rencki, E  igeninsa W ajgiel, Kazimierz Z gór
ski; zastępcami deiegatów Maksymilian Herm an I 
N oroert Lllien

Z n n w cz yn ie - lc k& rk l.  Sąd lwowski powołał panie 
dr. F lorę O górkówię 1 dr- Moracaewską na znaw 
czynie w procesie o nnieważnienle małżeństwa. —  
Je s t to pierwssy wypadek w państw ie powołania 
do orsecztń sądowych kobiet-iekarzy.

Eksplczya na politechnice lwowskiej. Wczo
raj w południe podczag wykładu prof. Olearskiego 
zdarzył się przy sk rad a n iu  gazów nieszczęśliwy 
wypadek, P ękł mianowicie rezerwoar ze Bkroplonym 
kwasem węglowym pod ciśnieniem około 70 atmo
sfer. Ułamki szkła rozleciały Bię po całej sali l 
skaleczyły w tw arz słucnaczów inżynieryi pp. B a
tyckiego i Tabińskiego. Pierw szy z nich, nie mo
gąc zatzmować obficie idącej krwi, nd&l się o po- 
moo dc Towzrzyztwz ratunkowego.

Nowy tajny raaca. „Fr«m denblatt“ i „Vater- 
land“ donoszą, że arcybiskup T e o d o r o w i c z  
otrzym ał gońaosć tajnego radcy.

Nowy dyrektor gallc Kasy Oszczędności Mar-
azsłek k rajn  zatw ierdził uchwałę w ydalała ta lie . 
Kasy Oszczędności, m ianującą adwokata dra Ferdy
nanda Kwiatkowskiego dyrektorem  te j Kasy, w 
miejsce dra Steczkowskiego. D r Kwiatkowski obej
mie urzędowanie z dniem 1 lutego b. r.

Samobójstwo żandarmi. Ubiegłej nocy odebrał 
■obie życie wystrzałem  z rewolwern Józef Ozrbaj. 
wachmistrz żandarm eryi, liczący lz t 40 . D enat oże
nił się przed 4iikn miesiącami i był od niedawna 
■tacyonowanv we Lwowie. Przyczyna nieznana.

Burzliwy wleo. Dzienniki lwowskie donoszą;
T a r n o w i c y  L e ś n e j  (powiat Nadwórna) 

m iłowano odbyć pod gołem niebem wlec, na który 
starostwo nie dało pozwolenia. Gdy wezwania do

Cennik Izby handlowej i przemysłowe! 
w Krakowie 

z 23 stycznia igods. 1 w południe).
I Walaty. płacą iądi,,ą

Rnule papierowe......................................  050 50 951 50
Marki niemieckie .................................11' 21 117 63
franki p ap ierow e .........................................Cł ly j  95 83
bwndziestofrankówki w złoci' 19 10 19 16

IL Listy zastaw*!
4% Listy zastawne prem Banku hipot. 111 95 119 95 
4V,,/t Idzty zaitawne Banka hipot.) . 10C 40 ' 0 '  40
4'7o ,  .  ..........................  98 60 99 n6
4 '/ ,#,'0 Iizty zaztawne Banka krajowego 101 — 10*> — 
4</. .  .  .  r 99 -  130 -
6 */• Lii ty zast. gal Tow, kred. ziem. aieok. ®9 60 -------
4*/» ,  .  ,  .  .  „ at- «“> » » t ę -------
4*/, . . . .  66-letn. 98 76 99 76

iłl. ObUuao;« I pażyozkl.
4“/» Gailoyjzklf obllgaoye pr pini oyjnu . >9 50 10C 60 
4“/j l ośycrka krajowa z r. 1898 . . .  99 — iCO —
49/. Poiyoika wazta L w ow a....................17 63 98 60
4V,4/. .  miazta L w o w i..................101 80 101 8L
4 */, Obligaoye komunalne Banku kraj . ------- ------------
57,*/, .  « * ,  . 1 0 1 — 109 —
4*/, ,  kolbjowe.................  99 _  w. 70

IV. L S Z y.
Lozy mlaata Krakowi . . . . . . .  93 — 100 —

V. Akt y* .
Akcje Banko hipotecznego we Lw »wle 652 — 518 —

■ ■ Gal. dla k  i  p. w K r a k  -------
■ .  Lwów-Oserniowoa Jazzy 569 — 684 —

VI Publiozna zapisy długa
4l/wV. WSrólna renta pzj .................... 99 90 100 40

„ „ rębnia . . . .  99 83 100 80
4•/« rent* koronowa anstryaoka . . .  100 -  100 60

13659302



N O W A  R E F O R M A .

f t> * i ło  a d r n k n :

Powstaniu Narodu Polskiego
1830—1 r.

w świetle krytyki mocarstw europejskich. — 
Z ilastracyą nagrobka gen. Skrzyneckiego. — 

Z rękopisów przełoży! X*** — Cena 2 K. 
Do nabycia w księgarniach. — Zamówienia 
z imiejsccwe uprasza się adresować: l l y d a  
w n ic tw o  P is m  1'o . l t j  ean j e*v“  w K r a 

k o w ie .  516 1 3

Ramienica
przy nlicy Lwuwskiej w Podgózzu, z intere 
sem dobrze lię rentnjącyin, jest taniu d o  
a p r z e d a u ia  Wizdomuść ulica Długosza 13, 

u właściciela. 662 1 3

^ I r m i c t p r  f a™ acyl poszukuje 
y i o  . 'I  a3(jy Zaraz. Zgłoszę

po-
_  sady zaraz. Zgłoszenia

pod 5 6 1  przyjmuje Adm inistracja „N. 
Reformy". 661 l  3

P ijr rstorzędna siła

R e t u s z e r
do pozytywów znajdzie natychmiast pnsadę u 
c. k. cadw. fotografa H e n n e r a ,  K ra k ó w , 
S i tw g a a  37 . 663 1 2

HANDEL"
Korzenny, Dtlikatesów i Win w a t  z pok ija- 
mi gościnnerai w Krakowie, istniejący cd 60 
la t w ednena i  tem.amem miejscu, dobrze 
prosperując:, d o  » p i'z e d t.o ia , — Konsensy 
własne. — Zgł -szenia pod 560  przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy". 560 1 3

M a ' « f » f V p i o l  P rzy s ° t0WQJe d0 f . k ? ł
I l uul i kj f Li u l  rządowych rosyjskich. 
Zakopane. Skibówka 18. TrzewIńsKi

568 1 4

P F L r iR T i lP i  K ^ w y
poleca częściowe 

i hurtownie 
wyr jrowr gatunki

Rawy pulanej
n a jn o w sz y m  

i najlspszijm  v jo* 
sobem za pomocą

k r a k ó w  Pr *-Łf*8en
KjiwbjLM n a i n iż ^ y c h .

M .  J F J W O R M C K I .
284 16 0

Kandydat notaryalny
z wieloletnią praktyką, poszukuje petady kon- 
rypienta zaraz. Zgłoszenia ■ podaniem wa
runków przyjmuje Administracya „N Refor
my* pod „ K a n d y d a t  568“ . 5o8 1 6

Młyn amerykański
•  dwósn kamieniach, 1 \  mili od Lwowa, przy 
gośeinsu, w y d i i e i t -  wlw t  s to l ik o w i .  Zgło- 
•zeni- pod , . t l ł j p  -  przyjmuje binro dzienni 
lów  Buchstaba we Lwowie 676 1 2

Kamienica
jest d<j i p r i r d a a i a  przy nlicy Szewskiej 
z obszernym Łkałem sklepowym rentnjąca
się 'uoftze. Bliższej wiadomości udzieli arebi- 
*w*rt 1  Biberski, ul. Karmelicka Nr 8, I pię

tro, od godz. S—4 676 1 3

Zdoltugo pom ocnika
potrzeonje Droguerya

T. K w ie c iń s k ie g o
w  P fow yi*  S ą c z u  570

K a w a l o r
27 la t liczący, urzędnik I I  kl rangi, prag jie 
poznać młodą, przystojną, odpowiednio wy
kształconą pannę z posagiem. Dyskrecję ręczę 
honorem. Zgłoszenia: „Zet** poste rest. Nowy 
Sacz za okazaniem kw.ta inser. 665 1 3

W  Iowa
la t 46, z Królestwa, atednio zamożna, nie- 
brzydka, chce poznać uczciwego ctłjw ieka i 
zamożnego w celn matrymonialnym. Listy: 
Kraków poste lestante dla „Katolicz .1“. 56c

I  i n t e r e s
dobrze rozwinięty, istn iejący od lat 15 
w Krakowie, z powoda choroby w ła
ściciela tanio do sprzedania. W iado
mość w kancelaryi adw. Dra Peipera  
w Krakowie, ni. Grodzka 59. 548 2 2

Z a k ł a d

d l a  l e c z e n i a  c h o r ó b  k o b i e c y c h
pod kierunkiem

Dra Cerchy i Dra Piotrowskiego
K r a k ó w ,  P o d  w s i e  1 2 .

Leczy wszelifie cierpienia kobiece, zwłaszcza 
przewlekłe, nadmierne otłuszczenie brzucha, 
chroniczne zaparcie stolca. — Leczenie gnrą 
ojm powietrzem, długotrwałe gorące irygacye, 
ułożenie na równi pochyłej z równoczesnea: 
obciążeniem zewnętrznem i wewnęirzncm, mię- 
lienie mechaniczne gimnastyka lecznicza, mię- 
sienie elektryczne, gaiwanizacya, faradyzaeya, 
elektroliza kutaforeza, kaustyka. — Zakład 
otwarty od 6—12 i 4—6, prowadzony tylko 

przez lekarzy. 184 15 16

Wagi
rozm aitego system u , przyjm uje do 

napraw y i cechow ania

pracownia mechaniczna

5t. £c$niaHowsHicgo
Kraków, Grodzka I. 48.

532 2 10

Do wydzierżawienia
r e s t a n r a c y u  w miejscu kąpielowem  
na sezon roku bieżącego i na następne. 
Zgłoszenia (listy) pod 571 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 671 i 8

O s o b a
w średnim wieku, inteligentna i uczci
wa, potrzebna na prow incję do pomo
cy pani domu i zaiządu gospodarstwem, 
Adres pr-iy podania wtrunków: M a 
r y *  D y k t a r s k m ,  restauracja kole
jowa. w  D z i e d z i c a c h .  678 1 5

m i a . H M . s s t
intelig-ctnz, młoda, uzaolniona w krawisczy- 
źnie, zręczna w feażdem zaj oin, postukuje n- 
mieszczenia. , i ofia“ poeto restante Kraków. 

564 1 3

W ina w g ic r s t f e
.L&ne ze swej dobroci, przew aznie 

z w łasnych winnic poleca magazyn

Juliusza d r o s s e g o
w  Krakowie, Rynek 34

111 34 O

Ważne dla fachowców.
M łyn i tracz w odny w ok o licy  le 
sistej, przy  sta cy i kolejow ej, oraz 
6 m orgów  g ru n ta  zaraz d o  w y 
d z i e r ż a w i e n i a .  Z głoszen ia  do 
A d m in is fa c y i „N . R eform y" m ię
dzy 2 — 4 po południu. 460 4 o

Absolwent ig rzE S
Zgłoszenia pod 4 9 5  przyjmuje Ad

m inistracja „N. Reformy". 435 3 3

P r a k t y k a n t
potrzebny d ) handlu firmy 

W. E. B O C H N A K  &  J. K A S P A R
Szpitalna 26. 542 2 2

L e f c c ^  t a ń c ó w
udzielam jak lat poprzednich

Józefa Ekerowa
M a ły  R y n e k  1.

136 3 O

S m n a t o s e
z zelazem, M alto mięsne, zaw ier. żelazo,
najwybitn. posilny środek apetyt podniecający 
I nerwy wzmacniający dla nledokrwlstycli.
Sunatose z żelazem składa się z somato- 
sy z 2°/t żelaza ,v organiozrem połączeniu.
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

33 b fcj

o d  k i l k n  lat na posadzie pierwszo
rzędnej, pragnie dotychczasową zmie
nić na p o d o i m ą .  Posiada praktykę 
w i e d e ń s k ą ,  rb y łj handlowiec", 
wszechstronnie w swoim zawodzie w y
kształcony, w sile w iek u , e u e r g i*  
e z o y ,  p r z e d s i ę b i o r c z y .

Przyjmie posadę samodzielnego dy 
sponenta tylko w pierwszych instytu
cjach; podejmie s;ę nowe interesa za
prowadzić, a podnpadłb podnieść —  za 
g w a r a n c j ą  według umowy.

Łaskawe zgłoszenia pod JI. B .  1 5 0  
poste restante K r a k i ś w  za okaza
niem kwitu inseratow eg >. 546 2 2

i a r c i e r c e ę
za willę lub kamienicę, po
łożoną tylko w Krakowie, 
przy mniej ruchliwej uli
cy, mój majątek ziemski, 
położony w zachodniej Ga
licji, dwa kil. od stacyi 
kolejowej, na głównej linii 
kolejowej. Potrzebna go
tówka od 60— 100.000 ko
ron, w razie kupna za go-

t* >W k ę .  564 2 3
Pośredn iczy i udziela in- 

fonnacyj wyłącznie biuro
W l  Lewickiego w Jaśle.

J a n  G r z e g o r z e w s k i
stroi fortepiany, pianina i organy z gruntowną, fachową znajomością 

Nagrody: Złoty zegarek ud mistrza Ig. Paderewskiego. Dyplom cechu war
szawskiego.

Zgłoszenia przyjmuje łaskawie Księgarnia Wnych Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. 525 j 3

W i n o  r z a m p a i t a k  s

Lekcyj języka anglalsklego
i  n i« m le o k l* g o  (konwersacya i gramatyka) 

udziela młoda osoba. Ceny przystępne. 
C.ysta 5, parter na lewo. 285 6 6

*50* I t a n i p i  K - l03“ A N - ^ y %y o r,J f t  Jo S d l l iD j  KralLÓTt, ul. Szewska
1. 21 , poleoa karty abonament w o na golenie 
pi 1 złr., na zok nie z czesaniem włosów po 
1 sir. 60 ct. Zakład prawdziwie higenicznie 
czysto utrzymany 256 7 o

uznane w całej Francyi, jako najlepszy lekki szampan, 
powszechnie podawane na przyjęciach dworów pa

nujących.
Skład Główny:

M a r .

Butelka 8 koron. 191 7 10

K. Zieliński
m  i mecliaflik, Kralów, A-B 39

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do p:sania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

W szelkie zamówienia lab naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi rysyła
odwrotną pocztą. 166 17 0

Posiada własną szlifiernię szkieł ootycznych, każdo zatem zamówienie na oku
lary inb binokle ze szkłami kombinowanen i, wykonuje w przeciąga 24 godzin

Poleca najnowszego systemu binokle pryz.nowe.

1

Rucł! Wychodźców z Galicy; i BuKowiny
przez Tryest.

Jazda przez T r y * » t  ao w e g o  J o r k u  i wazelkich miej- 
scoweś'1' Północnej Ameryki w wykwintnie arządionreh pier
wszorzędnych parowcach- — Zjednoczone aastryacaie akcyjne

T o w w r c y s t ^ r o  źe jp liifi w  Tryeioie

„ A u s t r e  A n i i r ^ c a n a ^
Jąko jedj-ne *uttr..*okle ToW4r*y»two Zeglużn* które aa mocy rosporaą- 
dienia mlr,.j.0r \ oJiegc * 30. kwietnia r. 1804 1. 21.908 npuwwżniune *o- 

ttało do tworaenls agenoyl i aaatępitw ustanowiło
ą łe a t r f c la ^  Agrez «y<“ d l a  G a l l o y ł  i  A u k o w l z ^
i upoważniło ją zo'g&nizowan:u poszczególnych Agencyi. 
W szelkich wyjaśnień udzielają, oraz cj-rx«da*i k a r t  zrłatw isją:

GENERALNA A G ^ Z Y sł  GOLDLUSIT i FP.
w  Ł J l,'tK O U C IE , u l io a  L r»l»iwr 1. 7 ,

oraz w Brodach. Poówołoczyskach. Czarniowcach. Nadbrzeziu,
Szczakowej. 315 17 so 1

W łtJiil, Clasia, Karaelli słudowe
poleca

P I A S E C K I
Ołufla 10, Fioryadska 2, Hotel Dreżdedtkl, 

Kraków. 126 16 o

A ę f i k j r  udzielająca nauki gry m  
U o U L J a  cytrze, zechce pudać swój 
adres pod lit. F. L. do Adm inistracji 
„N. Reformy". 549 2 2

Środa 24 Stycznia 1906.

Apteka pud ,,B.ałym Orłem“
w Krakowie pcsiuknje natychmiast magistra 
farmacyl, władadającega biegle jęiykitm  nie
miecki.*. Prancassi patądany. 6 ' 7 2 6

150—200 kor. dam
i m wyrobienie mi posady etatowego woźnego 
w instytncyi an onomiciaej lub rządowej. — 
Dyskrecya poręczona Zgloszenii pod jr. Ł. 
i£ . przyjmuje A im .n.stracja „N. Reformy" 

do 30 b. m. 516 4 4

Ukończony prawnik
poazaknje posady praktykanta notaryainego. 
K . J a s ie z n r o w s k i ,  K r a k ś w ,  n l .  K in j-  

s L ie f o  • .  613 2 6

Profesor szkoły realnej
poszukiwany na kierownika prywatnej 
szkoły realnej w Kraaowie. Zgłuszenia 
( lis ij )  pod przyjmuje Adm inistra

cya „N. Reiormy". 583 3 3

Subjekt cukierniczy
sklepowieo

potrzebny zarsz. Język niemiecki wy
magany. Oferty listowne z referencyą.

JAN MICHALIK
F « b . y k a  c z e k o la d y , T -rai ów

637 8 f>

D O  S P R Z E D A N I A
w Bochni

w i l l a  z  o g r o d e m  i oficyną. 
A dres w  'A d m in istracji „ N ow ej R e

formy “ pod 3 8 6 .  886 4 6

KartncHcKa 33
mieszk. 1, potrzebna jest Niemka, Fran
cuzka i A ngielka przychodząca dla nau

ki uczenicy Iszej klasy licealnej.
547 2 2

5000 mtr. kubicznysh
i więcej drzewa bakowego, okrągłego 
jeat au ‘ przedarła loco stacya Nowy 
Targ. —  Wiadomość: S t  Krzeptowsk', 
G. Sianek. Zakopane. 3os 20 so

> a I n o d c i  J <a Kr a
Arorpetyczne tabletki do  m yc ia  I ao 

Kąpieli, n a d a ją  w odzie  riader 
p rzyje m n ą  i trwóia w on. ^ d iw ie ia ją  

' wyg-|d d z a ja  SK óre 
C e-a k r 8 o  

Wyrób i giowrty S k ła d

A p f e k a  For. G r a l o w s k t e ( j o
w K r a k o w i e .  

W ysćrze^ar się  naś/aołou>nictŁ7

186 19 50

m  wynajęcia
I piętro w rynku głównym odpowiednie n« 
in te rn  hendiowy, pnemysfowy lub pracownię, 
mpełnie osobee schody, wodueiąg i urządienic 
gazowe. Wiadomość u właściciela, ul. 8t« 
chowskiego 18. 512 3 3

Kamienica trzypiątrawa
w Krakowie w rynku w nojcelniejsiem miej
scu połuźona nadająca się n» instytuoyę finan
sową lub zagład przemysłowy z powodu roz

wiązania spólnośoi 641 3 6 
cło sp r z e d a n ia .  

Wyjaśnień udziela Dr. Jan Stec adwokat w Kra
kowie p'ac WW Świętych I. 9. 

Pośrednictwo wyk iuczone.

Maszyn; do szycia nożu;
w bardzo dobrym stanie, silaą 1 trwałą sprzeda 
za 30 złr. F . H o c z a n u w le z , Półwsie Zwie

rzynieckie L. 73. 540 1 3

Z m ia n a  lo k a lu .
Niniejszem zawiadamiam Szanownych  

Rodziców, i Opiekcnów, że z dniem 
1 grudnia 1905 p r z e n i o s ł a m  m ą

Szkółkę łroeblows&ą
z nlicy Siennej d o  U y u h u  g ł ó 
w n e g o  h .  3 4 ,  lim a C— D, Pałac 
Spiski. Dzieci przyjmuje każdego czasu. 

Polecając się n a la ł łaskawym wzglę
dom Szanownych rodziców i Opiekunów  
i zapewniając troskliwą opiekę nad po
wierzoną mi dziatwą, pozostaję z głę- 
bokiem poważaniem  

4302 6 6 2 .  B y d l i ń s k a .

C Y R K
S a r r m n l 678

We środę dnia 24 stycznia 1906 

o godz. P wieczorem

W i e l k i

Wieczór Sportowy
z dalszTm ciągiem zapasów  

iaiiniowakl przeciw Ali Kali Ogiy, 
Pugacrow, k< «-*, orafcciw 

Piere ie G o łsu e ,
s  *_a 1 l a i i a i i i i i i iM in i a a iw w

Ł n r i c h  przeciw

O y g a n i e w i c z o w : .

Ceny miejsc: Krzesło włoży 5 K, miej
sce numerowano 4 K. I  miejsce 3 r. 
II miejsce z  E galery# 1 K.

! Największy postęp teraźniejszości I
jest słynnyNlezcfdnyn w pralni. Niezbędnym w kuohn7.

^ s i e k d o  p r a n ia

Współwłaściciel Warszawskiej Firmy

d i  G r i i n h a u s e r
ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż otworzył 

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  S z e w s k i e j  L .  2 ,

S k ła d  w s z e l k i c h  p r z y b o r ó w  
\ A p a r a t ó w  f o t o g r a f ic z n y c h .

Przyjmuje również

* V % i ■ ^ V
Wiszą nan5̂ ^

Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym 1 Prawdziwy tyłka z tyai znakiem ac.rannym!
Dostać można w składaoh aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła. 

H u rto w n i*  s p r z e d a j*  I >. K lu lo *  w  W i* d n lu , I., V 6 z k * rb a a te i 8 .
280 7 60

a j  j  J J a k l a d  \  i ^ n e o o w y

a  j t ł  m  ' T r i s i T 1  n .  &  &
Główny akied trniaieL prry « ł. dra. j e j i a s s e  4 (tul. przy Flaou Sicze-

paóskim). Telefon Nr 581. — Filia *1. 1. 6.
Zuluaś ni-.ąózs pogrzeby dla .rssystkioh stanów, załacwia s.m  rssiysckie for

malność, uchylając powstałej rodiLiie wa-.eikf* irndy. Również podejmuje s ę pr»> 
w isu « ■ iok do wssystkloh krajów Europy.

” » żąóanli i .lata y. .ataeh Ktcslęczkyeii. 
losii»6a ąo własne Itrtak aak f odstępuje miejsoa pajeaynoze na wieczne tzany, 

tndzler grsyjmnję zwłoki do tymcz asowego przeohowanU aa miernym ozynszom a ń 
zlęo-nym.

U W A .O A : Niektórzy z przedaięuioroów krakowskich ogłaszają, Iz mają wt*»ny 
wyrób trumien, co jeat nie* >dne z prawdą, gdyz żaden a n o h  nie ma faohowego 
wykkztałoenia, a temiamem trumien wyrabiać mn nie wolno, a tylko ja  jeden, jako 
maizter itoiarzki, prawo to mam i fakty 'znie trumny wyrabiam. 85 28 0

wszelk'6 reprodukcyjne 
wywołania k l s z

zdjęcia  
t. p.

pow iększenia, jakoteż  
485 3 10

• Herbat* % Brodowi * Od dawiea Oawaa z twa] dabracl I zapaoha znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleoa naa& *l

J P L t i L  T i m o w f  ' C i s  s *
w  B ro d a c h  aa pograjiiozn rozyjskiem 8 100

i fnut „Fawiiljnar 1 ardzo u o b r e j ............................ słr. l'4a
1 tunt „Melangr de m#ska«“ w oryg opak., najlepszej 2 50 
l fanr „Imperial11 cesarskiej, w orygmalnsn opazowaniu 3 50 
1 funt „Okruchów*1 a nail-spizyob oerbat kwlałowyoh 1 90 
Kawa Csylna. znakomita, irunoo 6 kilo . 9‘—
Bullod wołyński 1 kilo  *ft-O K s r k a U  a B r s d ó a  1 t

I L o s y
• ą  te ra z  n a jta ń s z e  nu  i  w g ó rę  iść  m ń g ^ccm i lo sa m i.

L o s y  tu re o lc le  mają 6 ciągnień na rok, dnia 1 lutego, 1 kwietnia, 1 czerwcs 1 sierpnia,
1 października, 1 g :n lnia, o 6 głównych wyg-anych po 6u0. 00 franiców, 3 głównych wy

granych po 3‘JO.OOO franków 1 liczLyct wielkich wygranych.
L o s y  to r a o k le  dają nawet przy wylosowaniu na najmniejszą zwntę znaczny zysk, który

wynosi netto 240 franków — a23 R.
Ł o n y  tu reo lc le  są przeto bardzo polecenia gedne do knpna 

Sprzedrję los; tn.eckle z* gotówkę podług dziennego cursu lub też 
1 los turecki na raty miesięczne po 6— 8 K,
5 losów tureckich ,  ,  „ „ 30— 40 K,

25 losów tureckich „ ,  „ 150—2 >0 K.
Niepodzielne prawo gry na pedstawie podług przepisów wystawionego dokumentu *a" 

bycia zaraz pc złożeniu pierwszej raty . . .  - i *
Ceny ustanawiam stosownie do każdoozesnego Kursu najniższe i podaję oferty 1 hętn 

za darmo. 38? 4 6

J E c Ł ' X H a r S Ł J t * ó l L  K J p b a n
Doh kaskowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnjm),

Rok założenia 1868. Rok z a ł o ż e n i a  1869.
Rzetelnych stałych poóredniaów potrzebują wszędzie. — Ceny msk:e, — Doora prowiz a.

Szybko a szczupło
w yrastająca m łodzież szkolna obojga p łci, 
żołądek, oraz starcy z^ajaą w  m ą c z c e

osłabieni rekonw alescenci, k ob iety  karm iące, *zczupło i delik atn ie  zbudow ane, 
G u r g u l a *  środek w zm acniając^ ich  s iły  z  w ie lk ą  k orzyścią  dla organizm u.

pożyw ien ie  in ie s le  i »trawi m tw et bardzc osłabiony żołądek.

a w szczególn ości osoby każdego w iek u  cuore na 
To lenki c a jednak w  w ysokim  stopniu  odzyw cze

146 * 1*

Z Drnkaini Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ząuca drukarni L . K. Górski.


